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Pomimo całkowitego p parcia s rajnej lewicy 
za rozwiązaniem seimu pruskiego oDowiedzia osie 37 proc. glos6w 

BERLIN, 9 VIII. (Tel. wł. czele. a popierany przez komu~ znaku Hittlera i Hugenber~a. 
.Gł05u POl'mmego"). nistów, uzyskał polowę ~łosów któl'ym w cbwilow,' ji,)!..,lmrs 

Dzień wc.zora.iszy, podczas uprawnionych do ~ło.o;;owania. idą kmuniści. 
którego przeprowadzolliO refe- czyli został pr:z,ez naród przyie Swiadczy o tern ostateczn \' 
rendum ludowe w całych Pru- ty. . to rozpocząłby si..:' na.ip~ .. e~a~ltat refel'endum lurlowe$flt. 
8ach w sprawie l'OiZwiązan~a wnie.l znany o ~oi!z, 10 min. 40 "':1,,-

Do ~odz. 10 min. 40 wicClZO' 
rem obliCZOllO ~łosy w okr4j­
~acb, ~{lzie ilość uprawnio­
nych do ~łos(}wania wyno~ila 

26.314.900. 
Z teJ liczby kartek z I!łosf'm 
"Tak" (a wi~ za wniOSkiem) sejmu pruskiego, miał, jak już OKRES TRAGICZNYCH CZOI'em, .icst ('" nast~p!!.h~cr 

donosdliśmy, doniosłe maue- WALK WEWNĘTRZNYCH Na pousta\;<c słat)'~ty!d O~!~l ODDANO ~.874.060, CZYJ_I 
nie dla kSztałtowania się IiV- łnich w,.·borów do Reichsta~u 37 1 PROC 
t ~ N' . k' o władzę, w llieI'wszym r7.~- .l • • nac.... lClUIee na ryn u Dllę- nbl!c7.ono, że up!'aw .oionyeh do 
dzynarol' 'wyro. Z licznych e- thie .mied~y • grot~skowymli ~łoso iVnnia było w dni.n Wl'JlO. . U:z~9we. obliczeni~ ~.ie DlO 
enuncJ·acJ·i nnlit •• 1'6w 'z"n1'anicz sprzymIerzencalUl dUła we7fł- '.. ze lUZ w mczem ZlUIeulli tC20 

... ~ .Y~ -- r 'sze }.... d ralszvm "t k O t· nyeh że wymienimy tylko Mac al· ~o. a m anOwlcJe mu~ zy " OSIm u. znacza o, ze 
)lOW:lda, Hendersoua i Henio hittl~rowcamli z j~ej, 8 ku.. 26.4 MILJONÓW OBYWA· WNIOSEK PRZEPADŁ. 
ta. wynikało, iż mat cały u- mUllIstamł z d.ntgie.l strony. TO • TELl. Se.im pruski będzie więc nor 
wąża rezultat tego referendum Na szczęście naród niemifP-l"!' l~kszośc: wymaga?a do pl'Z~ I mainie pracował do 1..00'iea swe.f 
za decydu_lący dla losów D~~- ki roal ~arui'll doJrzał9ści płl _l~CJ2. wnuJSku . z.;edn9flz~m{,JI kadenc,ii, kłól'a ubiega ,na. wio­
mieekiej repubUkl. Gdyby Htyc.zneJ, nie da.iąc sIt: w I/.wp..I P!'2\VICY.~ 8

1
, W!mlel':wn~~~ jaw- snę pl'zJ'szł~o roku. Ale JlO.7.:l 

wniosek o rozwiązanie sejmu większości wciągnąe w obł~- Ule. 'Y 1 • !("n~ 1'epubhki lV.·- tem z :01 Iiniey JiO.l.'oz~mieni:l 
p ' uskłego ł przeprowathenip dny bazard polityczny, n~lU' n~slła wobec tego z Niemcami w kra.i8eb za~ .... a­
nowych wybol"ów. zgłoszony cany mu .iuż od dłnżSze~o C~3- PRZESZŁO 13.2 MlL.JON('W nh~7.nyeh zyskali powainv nh1ł 
przez prawlicę !' Hittlerem aa &u przez awatJlłumików z pnll GŁOSÓW. w walce z przeciwnikami pOl'O-

es NEUM - CWA r.42!!WASiWMW4f6!WtQl& & &"'141' WM R, • 

" 
egi n·ścito 

Lumienia. Mogą się oni obecnie 
powoływać na to, że wieksizoś~ 
narodu niemieckie~o nie cbce 
Się wdawać w żadne awantury 
polityczne, a szuka kontaktu z 
pozostałą Em'opą celem wspól 
ne.i walki z klflSką zachwianej 
)'ównow~i ~ospodarczf'j świa­
ta. 

Dla i1ustrac.U 
kilka wyników 
nych okrl)~6w: 

warto poda~ 
z p():§~tzegóJ. 

W samym Berlinie na 
3.378.515 uprawnionych do ~ło 
sowania oddano kartek .,Tak" 
zaledwie 1.043.929, 

A WIĘC OKOŁO 10 PROC. 
.; 'omiast w PrWitt.eh Wseł!~ 

dnich i na Pomorzu stosunek 
ten ""yrażał sil) liczbą około 50 
procent. 

c. 

Przemówienie Drezesa Sławka na zjeździe w Tarnowie 
Na X iljetdzie legjonistów w 

iI'amowie prezes Sławek na po 
czątku powitał prezyden'ta 
.RZlPlitej i w,zniósł okrzylki na 
czUć prezY'denta, marszałka 
PibsooJ5kiego i premjeora Prysto 
ra, poozem przemówU: jwk P'l­

,tlępuje: 
Kole<hy! 
Każdy z nas, jadąc na zjazd 

legjonowy, J)r~ie w kołeżtń­
.kiem gronie miniQlJlą prze­
szłość oż.ywie, we WlSpomnie­
nial'h j opowiadaniach jeszcze 
:rR'Z ją w dUlszy swojej p,rze.żyć, 
$potkać, zobaClZYć przyjaciół, 
rOZ!prOSzonych dziś 'Po całej 
Polsce i na najro,zmaItiSzych od 
dnkach pracy, To je.st jedno 
1rezude, kt6re w duszy mamy, 
kiedy w prze!pełni,onych wago­
nach tłUllIllllie na waLny zjazd 
ściągamy. 

Ale obok tego każdy 'z nas, 
J(dy na zjazd się wybiera, ma 
naW1p61 slkOi11kretyzowaną na­
dzieję, ż.e otrzyma jakieś wy ja 
śnienia i wskazania, dotyczące 
rzeczy nie jUJŻ minioTIy(!h, lecz 
przysizł~h, stojących jeszcze 
przed nami. 

W odhudowalIlie państwa pol 
&kiego każdy z nas włożył nie 
byle jaki wy1sHek, dlatego każ­
dy żywi troslkę, by dorohek na 
~z~h trudów nie został zmar­
nowany, dlatego każdy ctuj­
nem sereem chwyta to, co zna 
mionuje naszą siłę i moc 
biś i na przyszłość. 

teraźniejszością i przysztością 
każdy z nRlS c:zuje i po swoje­
mu rozumie. Lecz, przedtem by 
liśmy skupieni w oddziałach i 
mogliśmy całą troskę o to co 
się dzieje, czy ma dziać, zło­
żyć na nruszy(!h dowódcó1w, a 
przedeW\Slzystkiem na barki ko 
mendanta naszego, Józefa Pil­
Sludskiego. 

Dziś - zalewie od tooret~z 
Jl~~O przygotowania, zależnie 
od fachowych zdolnmrei, ·7.ależ~ 
nie niekiedy od przypadku 
r61Ż1I1e spełniamy funkcje. 

Życie nas'ze bardzieJ si~ 
·s ,komplikowało. Niektórym z 
nas wypadło wziąć na siebie i 
iSamodlzielny odcinek p-racy i 
całe poczucie odpowiedzialno­
ści za nią. Wielu rozproszyło 
się w tak różollorodnych dziedzi 
nach żY'Cia, że łączność międllY 
nami musiała stać ię inną. 

To też tłumnie śpieszymy na 
nasz 'zjazd, by przynajmniej ja­
kaś Wlsrpólną myśl czy lilIlję kie 
runkową działa.nia wywieść i 
na swoim odcinku realizować. 
A każdy z nas w zetknięciu 'l 
otoczeniem ma poczllcie może 
nif'tvle SIWO jej jakiejś wyższo­
ści, lecz poczucie, że je.st inny, 
że się od tego otoczenia różni 
zakresem i rodzajem swoi"h 7a 
interesowań. 

Przed siedemnastu laty ko­
mendant w rozkazie swym do 
nas kazał nam być awanj!ardą 
w narodzie. Awangardą tą je­

To związanie JYl'zes.złośc..:! ~ sŁeŚIIlv i teru. 1>0 nikt nas do-

tąd nie prześcignął w tej goto- to,wości służenia sprawie. 
wości shlżenia sprawie. Zwią- Tłumnie śpieszYmy na zjazd, 
zaliśmv hono,r osobisty ongiś z hy przesztość wlspominać, a 
godnością narodu, a pó.Łniej z dla działaliia w teraźniejszości 
dostojeństwem państwa i i przyszłości wspólne cele sO-
wytrwaliśmv. hie zakreślić. 

Lecz być awan~ardą to Los nam kazał być awangar-
znaczy prOlwadzić za sobą in- dą, musimy nią być., mUlsimy 
n~h, drogę im torować i wska za sobą pocitl,gać tych, którzy 
zywać. Byliśmy garstką, a chce uas zrozumieli i 7. własnej woli 
mv by naród cały wartości, któ z nami ;.ść pragną, mamy pra­
rp, myśmy z siebie wydohvU, wo zmusić do ofiar tych, któ-
zrozumiał, odczuł 'i sobieprz v- ś . - d 
~\voil -.:. i J to zarów,n'o _ po.ko!\!- , .. I.y W gnu nym egOllzmle o 

wszelkich cięża'rów na rzecz 
nb dziś żyjące, jak i te, kt6rc państwa chcieliby srr. lIchvlić. 
po n,'S przyjdą. 

Tak ~amu . .'ek w dawnvch Poprzez długie dzieje pol-
dzi:'jaeh Pu"!~k: nielic:zne ,-,lU :skiej hi,storji przebija stałe 

ziawi.sko, że spełnianie obo-I'>~T wśród h!erJlOŚC: ogółu -tlźwi 
gały na sobie cały ciężar odpo- wiązków w stosuollku do. pali-
wiedzialności. za honor i losy stwa spada całym ciężarem na 
narodu, tak i myśmy ją o:bw.i- barki elity duchowej i moral­
gać musieli. nf~.i. Elita ta cała swo.tą dobrą 

wolę oddaje na rzecz plUlstwa 
Jakim był na:5Z wysiłek,. be~z zastrzeżeii i bez reszty. A 

niech świadczy pr.zykład kasy wydajność jej wY'sHków - wo 
oficerskiej I Brygady". bec małej iej liczby - nie od-

Nastę,pnie p. Sławek obszer- {lowiada temu, co uczynić i dać 
nje opisuje organiz~cję ka1sy 0- może wielomiIjonoWlY naród. 
ficerów I Brygad", którr.y pra- Elita ta przeważnie nie umiała 
wie cały żołd oddawali na w dostut.ecznej mierze wytwo-
wspó,lne cele. r yć wa,rulllków przymusu w 

N3'itp.ipnie p. Sławek kończy: stosunku do tych obywateli 
"Koledzy! Możemy sb,bie dziś państwa, którzy ~bY't są skłon­

powiedzieć, że byliśmy dobrą ni - bez własnych trudów -
Hwangardą, żeśmy jako awan- na pracy innych pasorzytować, 
gaTda obowiązek swój spełnili - przyehodzić do gotowego i 
w tamtych czasach do końca. tylko dla siebie fJd państwa 
Ale awangardą jesteśmy idzi- wS'z,,"stkiego żądać, 
siaj, bo jruk wspomniałc.m, nikt "koro w zasadach konstyłu­
nas dotąd nie pr~eśc4cnął w go cji przyjętą jClst równość praw, 

to musi być i równość OQowią! 
ków i ciężarólw. 

W pracach nad rewizją kon­
<:~\·tuc.ii, W pracach nad uspra­
wnieniem administracji, w pra 
cach nad organi?:acją całego 
żvcia państwowego - jako na­
czelna zasada musi być przez 
nas wysunieta na pierwsze ' 
miejsce sprawa obowiązków o­
hywatela w stosUlllku .!o pań­
stwa - jako do wspólnego do­
bra i do społeczeń1stwa - jako 
całości, - ~brona tego wspól­
nego dobra przed działaniem 
jednostek złych i szkodliwv('h. 
Zbyt wiele dotąd mówiono tvl­
ko o prawach obywatela w slo­
sunku do paI'lstwa, o obowiąz­
kach często zapomwano. Mu­
s.illTIv t{) orzV'Pomnieć. 

Koledzy! Skoro loS nam dal, 
zesmy w twa-rdej i niekiedy 
ba-rdzo ciężkiej szkole marsz:ill­
ka Piłsudskiego nasze wartości 
rozwinęli, żeŚlIIlv J)l'izez wY'siłek 
bojowv nawiązali łączność 7. 

najpiękniejlSzemi tradycjUJl11i l'V 

cerskiej przeszłości polskiej, 
żeśmy w Ulpadającym na ,lu­
chll narodzie wiarę we własne 
siły wskrzesić zdołali - to m 11 

simy wypełnić swój obowią­
zeI< i w stosunku do prz~llł"l­
ści: mUlsimy tym, którzy po 
nas przyjść mają, pozostawić 
wskazanie, że pełne bogactwn 
żyda zazna i odczuje ten, kto 
w walce o swoje ideały nie he 
dzie s"kąpił ni sWilich pienię­
dzy, ni s'w~o życia" .• 
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Cz S al s·e • n 
Powiedział Sowietom wiele komDlement6w, ale nie żałował również 

• 
ironii 

Podtói; Bernarda Shawa do Rosji odbiła się głośnem echem w 
prasie światowej i to zarówno sympatyzującej z obecnym ustro­
jem państwa rosyjskiego, jak i zwalczającej go. Pojawiło się 
8zereg do prawdy zbliżonych jak tez i urojonych sprawozdari 
prasowych o pobycie świetne go pisarza w Rosji, z których jed­
nakże nie m07Jna wyrobić sobie zdania o roli jaką odegrał Shaw 
w tym kraju. To tez warto zacytować artykuł korespondenta 
moskiewskiego "Ber;liner Bor sen Courier'a" i "Neue Frele Pres­
se" inż. M. Basechesa, który w interesujący sposób kreśli swe 
wrażenia z przyjazdu Bernard a Shawa do Moskwy i jego pobytu 
w Sowdepjl. 

NiebY'wały natł()lk' .na dworcu 
'(W RO'sji jest dość dużo jesz­
cze burżujskiego snobizmu). -
Bernard Shą.w i jego towany­
sze przV1b,~li' ają do Mo kwy! 
Lśniąco nowy, luksusowy wóz 
czeka na gości. Shaw, lord i la­
dy Astor mają przed sobą boga 
ty prog,ram. I niełatwem im bę 
dzie w ośm dni stać się 'Znaw­
cami Rosji, zaznaJomić się z fa­
brykami ii oficjalnemi śniada­
niami, dy.plomatycznemi przy­
jęciami i nieoficja1nemi zgro­
madzeniami ... 

ko e sobie. Mowa Łunaczar­
skielgo była doskonała. Skon­
czona pod względem ret()lr~z­
nym. Głęboka, i pnzy całem pod 
kreśleniu śVr"'iatopoglądu komu 
ni'st:vcznego, pehnl taktu, bo.ga­
ta w treść. Porównał on Shawa 
IZ soc.talistycznymi l:mmorysta­
mi rosY.łskiej literatury, mówił 
o Shruwie ja!ko o bo.łoW1niku 
przeciw wsze~kiej małości i 
komvencjonnlizmom, nie omie­
szkał jedna,k mądrze i taktew­
nie przeprowadzić r6imicę mię­
dzy Shawem - artystą, a ko­
munizmem. Shaw - mówił -
inteli.gent, Shaw, któ,rego litera 
M4 • 

:tura jegot cała indywidualiz­
mem. I ja,ko przeciw-stawienie . 
kollektywny światOipoglą,d czer 
wonej Rosji. A co przY'szło póź 
niej? W imienilu rosyjskiej li­
teratury powitała gościa .jalkaś 
literacka wielkość drugiej, czy 
trzeciej klasy. BaJllaluie i płyt­
ko, jak wygłaszane są tY'sią­
~e mów w Rosji (i nietylke w 
Rosji). O rewolucyjnych ce­
lach lJ}isal'lzy ·rosy,iskicb, o ,.od­
nZ'l1ceniu czystej sztUlki". Kor­
djalnie poklepywał przytem 
mówca "utalentowanego" Sha­
wa po ramieniu i :sołUiżył mu na 
wet kilkoma radami. A póim.iej 
WVlStąq>ili robol:nicy . R~rezen­
tant 70 członków iak~ejś orga­
nizacji przemysłowej, która w 
nagrodę za celującą swą pracę 
odbywa na rosyjskim parO'Wcu 
podróż dookoła świata. Dlacze­
go właśnie ten Cizłowiek wystą­
pił na uroc z y słośc i urodzino­
wej Shawa? No - pnzecież 
zWlrócono .na tO' uwagę: "mię­
dzy innymi" będą ci ludzie też 
w LOOldynie. I ten rzemieślni,k 

mówił o tem, jak oni chcą prze 
budowa<: całą starą ROIs,ję, a 
wreszcie zakończy.1:: "Sha w 
wprawdzie nie jest naszym, 
proletarjackim pi'sarzem", ale 
mimo t~ jest to moro.wy chłop. 

Wreszcie mówił sam Shaw. I 
także tylko o sobie. Mówił o 
tem, jak to w roku 1918 jesz­
cze wylSlał Leninowi ksiąź!kę o 
sobie ze specjalną dedykacją; 
mówił też e tem, jak stale wy­
st@ował przeciwke tym lu­
dziom, któ'l'Zy ze strachem mó­
wiIi o Rosji sowieckiej. On jUiŻ 
wiedział oddaWIlla o tern, że w 
Rosji jest całkiem dO'brze i że 
nlłlI'6d angielski pOwlnie:n się 
wstydzić wraz rl innymi naro­
dami Z ach.odu , że naród ro­
",iosld pier.w.szy przeprowadził 
trewolucję. On, ironicz.ny Shaw, 
lnie mógł się jednak w.strzymać 
k>d dwuznacznej uwagi. Opo­
lwiadat .laik zostali oni w dOllllu 
fuogato wyposażeni, ahy w Ro­
;sji nie cierpieć głodu i w ja­
,kim komforcie obecnie żyją w 
~Rosji. -

- Możemy tylko powiedzieć, 
iże jeżeli uda się paltstwu so­
Iwieckiemu stwO l1zyć dla wszvst 
lkich narodÓlw państwa , tald c 
Isame warunki życiowe , jak je 
Inaan stworzono, - co wierzę 
jest jeooym z celów potęgi SD· 

:wieckiej - to Rosja będzie .led 
nY'm z na .Yszczęśliwszvch kra­
jów na ziemi". 
. Ale tak ostatecznie może roó 
wić· każdy uprzejmy gość w 
·kaooY'm kraju. Złośliwe języki 
w Moskwie pFzy.pominają. że 
niewiele lał temu wy~łosił 
Sba'w rÓWIIlie e.ntUizjastyczną 
mowę w Rzynlie o fa zyźmie i 
jego zdobY1Czach. 

Shaw jest wielkim pisarzem. 
A każdy wielki pisarz jest .ak­
że wielkim artystą, wielkim 
sztukmi'Strzem. Jest on stale głę 
bok o we'-"1Ilętrznie o tem prze­
konany, że to co mówi jest 
pTawdziwe. tak ia,k każdy wip.1 
ki aktor wierzyć musi w SWOill 
rolę i odg;rY'wać tak, bv zdobyć 
puhlicz.noś<:. 

Z kolei nastą.pił program on · 
~jalny. Bardzo dobre narodowe 
rosyjskie widowioSka. Ale nie 

W Rosji jest w'gzY'stko gi,gan­
tyC'Zne. Ten ~igaJl1ty.zan przydu­
sza gości. Ten giganilyzm za­
krywa przed nimi też rdzeń rze 
czy ... 

W Lenin.gradzie przed filmo­
wym aparatem dźwiękowY'ID 
'Shaw wygłosił mowę o !Leninie. 
'Shaw uJważać się może nawet 
za komUlnistę, a może ll'wa'żają 
go 'za taki~o zagranicą, po tej' 
jego mowie. Chociaż nic iIlie 
było bardziej iIliekomuni.st~z­
ne.go, jalk właśnie ta jege mowa 
le!I1ingradZlka. Opowiadał o gro 
hie Napoleona i ~robie Lenina 
i zaraz potem Q ~ sobie. To 
może było .naJbardziej h1lJlllory­
styczne. a · może nawet typowe 
Ihawowska samoironja. Ale re­
wolucyjne masy w peWlIlych 
s-prawac:h nie uzna}ą i nie ro­
!Zumieją humoru i irOlIlj. Biorą 
slowa tak, jak zostały one wy­
p owlied!zja.ne. Jeżeli Shaw srta­
wia· eOOk siebie Nrupoleona -
~yiby to nawet uwrużał za 
TZec7; powaŻlllą, - to jest im 
ohojęłme. Ale jeśli Shaw - i to 
'też tyl,ko dla zironizO'Wania sa­
mego siebie - wymienia sie­
bie bezpOiŚreooio po Leninie to 
jest to bOiska ooralza ... 

Apasze po 30 franków za wieczór 
było widać końca. \VszY'Stlw 
bpz granic, jak potężny rosyj · 
ski płaskowyż. 

Z podróży Sha wa zrobiono w 
Rosji politicum. Zajęty bard7Cl 
,minister siJ)'raw zagru·niozny.ch 
Sewietów p. Litwino,w zadał 
sobie wiele trudu. aby stać de) 
dyspozycji wielkiego angielskir. 
go pisarza. Prasa sOlwiec1,a tłu · 
stym druikiem przyniosła wi~~ 
domeść o przyjęciu Bernarda 
Shawa i jego towarzyszy przez 
Stalina. lotem, że audjencj:1 
trwaJa 2 i póJ ~odziny. Te mia 

Kulisg "arozg" w Docngch lokalat:b Pargia 
(Specjalna $łużba kore$pondencgina "Głosu Porannego") 

Shaowa 75-1a rocznica UlW-
azin! U roczysłe !Zebranie w 
wiel,kiej hiałej iaU kolumno­
wej w MOIS'k'Wie. Ntłibita widow­
nia i dziwna trY'buna hOlIlero­
·wa. Obok przyjaciela Sowief.ów 
'Shawa, kOIliserwaływna posłan­
ka lady Astor, jrukiś ~iellS'ki 
iPubli~Y'Sfa i ary.srokratyczni 
~loi)bJ'lOterzy. I mOlwy. DUlZO 
mów. Aż do Łun3Czarskiego, 
W!!zysey m6w:ili właściwie tyI-

OlwięhOWU 
Hino·lealr 

paryż, wsieliPniu. 
Cook prowadzi swych podróż 

nych - swe dzieci, jak się zwv 
kło mówić w Paryżu - w cią ­
gu dnia i nocy ,p'rzez stolicę nad 
se'kwańslką. W.szędzie napotyka 
się te grupy; tI'.zeba się przez 
nie prlZeJpychać zaró'Wlllo przed 
"Giocondą" i "Venu8 z Milo", 
jak w "Panteonie" l)rzoo gro­
bem Zoli lub w Pałacu IDwJlli­
dów 'Przed mie.lscem oslta1miego 
spoezy!I1k.u Nauoleona. W tea­
trzY1kach rew.tow~h zajmują 
oni najlep.s'ze mi e.j1sc a , w restau 
racjach otrzymują na.Vwięlks'1.e 
porde, a w kinacfu PaTyża. w 
pałacu Gaumont, który m~eści 
6.000 osób, krz~zą "bcautiful" 
i "verv nice", kiedy U'wertuTa 
'z Ta!IllIlhaUisera zos·taje "uatrak 
cyjniona" zaJJ)om{)ca efektów 
ŚlWietl!Ilych. 

Na noc oddaJą sie oczywLśrj(· 
również w ręce Cooka i wchlą.­
niają programy, które l)Irzvrze­
kają im sensacyjne w,s,paniR­
ło·ści: 

Pa'ris bv nighł 
The bed ol'gaJllized night tour 
1. Station: The "Underworld". 

"Ś'wiat podz·iemny" Paryża 

Dziś i dni nastepn,ch! 
Tryumfalny romans śpiewających gwiazd 

Jaskra e olyłe 
Melodyjn~ sztuka miłosna w wykonaniu doskonałej 

pary kochanków 

Bessie Love i Charlesa King . 
Nad program aktualności krajowe. 

Poozlłtek seans6w o g. 6 pp., w soboty i niedziele 
- o 12-ej w poło Ceny miejsc zł. 1.-, 1.50 i 2.-. 

W soboty i niedziele od 12 do 3 po 50 gr. i 75 gr. 
Karty premjowe ważne po 1 zł. na 

wszystkie miejsca 

jest atra:kcją w najwYliJs'zvm 
stopniu godną uwalili i niesłv­
chanie ruezwY'kłą, szczeg6l1llifł 
ze wlzględu na słytDlIlych lila ~a­
Iy świat a<paszów. Pok8JŻemy 
~al Mu~ette ~warantowa,nic 
prawdziwy, za cenę 150 fran­
ków z napojami odświeżają­
cymi włą,ezlllie. 

Lsłotnie samoch&l Cooka wip. 
zie ła,kną,eych noon~o żyda 0-

kelo godoziny 11 'W nocy na 
Montpa-rna,s~e do ja,kiegoś ma­
łego lolkaIlu tanecznegO', do któ­
rego W1StęJl)UJje się z dre!'llCzem. 
Na s t 6.1 stawiają ki eDIS\k i co­
ctail, nast~il1ie wchodlzi nagle 
ze ŚiPiewem i hałasem grupa 
młod~h kobiet i meł.czv'zill na 
salę, z harwnemi chUisłlkami 
wokół szyi, al·bo zupełnie he<J 
przykrycia głowy, albo też w 
icharalkteT~~tycznYlCh czwkacl1. 
"These ue the .A:paches" objalŚ 
nia oprO'Wadzający i natych­
miast WISlZySCy zaCzYillajll z sza· 
cunkiem spoglą4ać, ja.k tamci 
tańozą, ~'Piewają, p'rzekl~ają, 
plu.~ą. 'PiJą, jak.są. ordynarni 
między sobą i jak "LOWIS" wv­
musza od małej gryzetki ootai:­
nie jej pieniądze. Nasil~D!ll"ie 
Cook odjeMża zadowelony i je­
dzie dalej - aby pokazać o­
statni lokal, w którvm tańcz v 
się Je.szclze gwarantowanIe 
pra'wdziwego kankana, 

Nazajutrz w "RotOllldzie", 
lla.jsłyn.niejszej kawiarni arf y­
st~znej :na MonbparnalSsie. Na 
sali tanecznej wi:s'Zą obrazy, na 
gromadz.one na ostatniej wv­
sŁa·"'ie; francuski 1nsił.rument 
narodowy - a,ko:rdeon, crlVlIli 
piekielny hałas, a tu i owdzie 
widzi się nlłiprawdę rzeczywi­
stych franeuzów, studentów 
~ch koleża'nki, m,i~i.netki i 
ówier6świat~k, bardzo barwny 
i bardze wesoły. 

Przy .stole obok mnie zna jo­
ma twarz. Skąd ją znam? Biję 
się IZ myślami, aż wreszcie 
mam: jedna z apa.szek, które 
podziwialiśmy ~~oraj w nocy, 
siedzi oto ubrana zUiPelnie cy­
wJIizOlwa,-ajie. bez chus1iki do­
koła siZyi i bez - widocZiIlie 
dorobione,go szminką - ordy­
narneg,o ry.su wokół ust. 

W "Rot ... " łatwo zawie 

ra s·ię znajomości; je.sł ona nie­
co za,kłOiPotana, gdy Qpowia­
dam jej, s,kąd :~ znam. Następ­
nie jednak przyłącza się do mo 
jego śmiechu i zdaje się na ła­
Slkę losu. 

Jel'it słenotypistką u peWlIlego 
adwekata, ale ten kiepsko pła­
ci, to też ml1!sł stauć {Się zaro­
bić coś przy okazji, Pr.zyjaciół­
ka postarała się dla niej o en­
gagement w charakterze apasz 
ki i oto 00 nec pracuje dla oh­
cych, kt6rzy chcą doznać rlre· 
,gZ'SCzyików IZ.grozy i ponziwn. 

- A co przynosi taki wie · 
cz6r? 

- Dostaję 30 fran'kÓlw. ale 
s'ą także złe lokale, gdzie pa · 
tron płaci tylke 25 franków. 
Ale zato .iest tam mniej natu­
ralnie. 

-- A ozy istnieją prawdziwi 
apa5ze? 

MadelOOl ws1aje - wk'l'ót('c 
zaczyna się jej praca, 11 pI1zed­
tcm musi jeszcze s'zybko ~zieś 
WIpaść na obiad. 

PraWIdziwi aipas·ze7... les 
•• !Louis" sont serWut takie w 
Paryżu. Ale tacy apaSlze, jak 
ich sobie wyobrażaJą, istnieją 
tytko dla dzieci COI}ka po 30 
franków v.a wieczór ... 

F. 

IAItO 

lo mieć spccjalne ~naczen ic. 
albowiem Stalin nie przyjq ł 
dotychc7as ani iedne~o przer1-
stawici~la mies'zczaństwa. 
PrÓCl .iconego wypadku, w 
którym amerykań,ski dzienni­
karz chciał znaleźć potwierd7!:! 
nie, że Stalin jest zdrów i trzv 
ma się dobrze. N a wet ambasa­
dor angielski w Moskwie (jak 
zresztą wSZ:ylscy inni ambasadn 
rowie) nie doszedł nigdy do tp­
go, by zostać przyjętym prze.7 
Stalina. - Żaden też za,graniclz 
ny publicysta, prócz '" yże.i 
wspomnianego, nie miał możli 
wości zetknięcia sie osobiste.!w 
ze Stalinem. 

RosY.iska płasz.czyzna jf'st 
bez ~ranic, ale rosjanie też nip. 
potrafią utrzY'IDać się w grani · 
cach. Jest to nader sympatycz­
ne, jeżeli potęga państwe'wa u­
gina się przed wielkośdą dl1. 
cha. Ale jeżeli ten ukłon jest 
za głęboki, to wywiera wprost 
odwrotny skutek. Wszelka 
przesada działa ujemnie. \Vy­
czuwa się tendencję .i trzeb. 
zami1k 

Jl 
PENSJONAT "D I J\ N 4" 

UL. ZAMOJSKIIGO 

POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 

Wilie murowane. Komfort. Centralne ognre­
wanle. Ciepła I zimne woda w pokoJach. 
Pokoje kąpIelowe na kaidem piątrze. Tele­
fon 489. Słoneczna weranda, Plą!<ne poło­
t.nle na leśnej polanie. WJkwlntna kuchnia, 
ne tądanle dJetetyczne. Ceny umiarkowane. 

; 

Informaoji u<hiela d-rowa Abrotinowa do 16 maja wl'ł(lwe 
Łódł ul Nawrot 34 od godll. 11-1 i od 3-5 pp. Od 1 tll!lerw­

C& r. b." Zakopanem willa "DIana 
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Jak \V Turcji ... 

Na ulricacl1 Berlina pojawili się 
lobni s.pil'IZeda'WCy lemQuiady 

czekolady. 

aladam,i lorda Kyt­
saRta 

W Jeppel, generalny dyrektor 
towarzystwa "Devaheim", aresz­
towany }:od zarzutem oszustwa, 
aprzeniewierzenia., fałszowania 
blankietów i machinacji upa.-

dłościowych 

Dł. med. I 
RBICHBR 

Specjalista chor6b sk6rnych 
i wenerycznych 

IBGlanła dlatBrmją l BIBktrafarapł 

POLUDNIOWA 28 
tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 5-9 w. 
W niedziele od 9-1 

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapia, djatermia, bada-

nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5. telet. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i świ~ta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań 
,;.---

UtaCE, lIY'fuJVK'I !~ETfIf§:~ 
...,.,KOh'YWA W)'7~N1A 1(1J/:2 

,~ PO LIGłłA ,.;.JA "! 
~ż, pfO'T'Rl«)'WSlCA 101. l'Et.,,~ 7 

PosadU 
two :r;najdzie ten kto ukoflczy 
ks buclm.lterji pod kierownic,. 
t'm rutynOmllD.ego pedagoga. 8pe 
ol.-y kurs bucbalterjj bankowej 
i chniki biurowej. Wiadomość 
w .dmini.st:racj~ ~Głosu Poranne­
aa,ub ~ roiejBUl KiliDskie,gQ 60 

, 
S CZ, 

(udowne wrażenia z I~ini(b WgW(ZiłiÓW 
ZAKOPANE, w sierpniu. Droga na Halę Gąsienicową pro-

Przyroda Tatr tryska bogac- wadzi przez górę Boczań. 
twem i fantastycznym przepy- Wspinamy się i oglądamy kraj-
chem. Dumne, niebosiężne wzuie- obraz. 
Bienia i przep'astne głębie; wiec z- Już wkr6tce spostrzegamy na 
nie szemrzące, lśniące na słońcu prawo wyłaniającą się przed nami 
miljardem blasków potoki górskie, Halę Kalatową. Jest to płaszczy­
niosące wieści z niedostępnych nie zna otocwna ze wszech stron nie­
biańskich szczytów w doliny l{u wielkiemi wzniesieniami górskiem~ 
ludziom; lasy smerków, bajecznie niby dno rondla. Widzimy ją jak 
wysokich, a równych jak szeregi na dłoni, uśmiechniętą, oblaną pro 
wojska; słofu!e upojne, całujące mieniami słońca, miłą, łagodną, 

Z uczuciem lęku, a zarazem wla I siadająca pięć stawów podłużnia 
ry w siebie zbliżamy si~ do tego wzdłuż doliny ułożonych. 
tajemniczego mocarza i wspinamy Mijamy stawy, wznosimy się 
się wyżej. Już jesteśmy przy Czar- jeszcze raz na nieznaczną gór~ 
nym StaWłe. Świstówkę, z której szczytu rozta-

Jest to owalna toń wodna, wspa cza się n0';Y ~tężny widok., , 
niale wzbogacająca krajobraz i Dwa sąsledme olbrzymy gorskie, 

ognistym wem, nadające wszyst- dostępną ... 
kiemu w Tatrach tryumfujący, W dalszej wędrówce przyku­
pełen radości życiowej uśmiech; wa nasze Gko na dole w dolinie 
powietrze górskie czyste, wonne, OIczyckiej śliczny potok górski. 
przepojone zapachem żywicy. Wężykowato biegnąca wąska 

wnosząca w ten dziki. bezlitosny I nhroś~ięte CQ:arnym • lasem, stro­
mlljestat skalistych olbrzymów l mo biegną ku dołoWI, twor~ac wą­
górskl.ch nieco łagodności i liryz-' ~k~. gł~boką przełęcz. Ma Slf~ wra­
mu. Ze wszech stron wznoszą się I zeme, J~k~dyb1 te. ~wa c~rne ko­
nad stawem urwiste niebosiężne 2 losy. pospIesznIe ~nIzały. SIę ku d?­
skały górskie, pilnie i zazdrośnie . łow~, aby poda c sobie bratmą 
go strzegąc, jak mury twierdzy. '- dłoD. . 

Wspinając się wyżej mijamy f Droga prowadzi jeszcze godZInę 
jeszcze jedną oazę w~ą wśród wśród pól i nieznacznych skał i 
dzikich skał O'ÓTskich _ Zmarzły stopnlowo obniżając się schodzimy 
Staw, - i zbiiźamy silli ku Grani I do Mo~kiego Oka .. Góry Tatrzańskie - to majesta- srebrna wstęga, b02'ato błyszcząca 

tyczne, potężne olbrzymy. Nieokieł na słońcu, robi wrażenie jakiejś 
znane tajemne postacie, o dowolnel białej długiej żmij. 

Zawratowej, pionowo ku niebu Kr~J~braz ~orskJ~~o Oka jest 
wznoszącej się skale. bardZiej skup"0ny, nIz krajobrazy 

poetyckiej formie, nieobjętej żadny Jeszcze wyżej wyłania się ma· 
.. Jest to najbardziej niebezpieczny 

mJ przep.tSami geometrycznymi, j'cstatyczny widok na Tatry. 
k .~ b '1 i emocjonujący odcinek całej wy-

spo o~ne, gro owo mI czące - Wyrastają przed nami Glbrzymie cieczki. Wykonując ruchy, pełne 
wznoszą się imponująco ku nie- łańcuchy górskie z Giewontem na . 

wysiłku fizycznego, skupIając całą 
biosom. Wieje od nich jakaś mo- cZt'Je, biea. n"'ce równolegle i Gd-

'ł . '.rt.. ind 'd l ,.. .. swą uwagę, zręczność i ostrożność, cama SI a, meugI"... yWI ua - dzielone od siebie przepastnemi 
~~ć W 'ektóry h " h wisząc stale nad prze{>aścią, odby-nUO! • 01 C tnlelscac przełoczami. To przeciwieństwo ol 

ł ł .. wamy ciężką walkę z niedostępną 
ączą się, tworząc ańcuchy, w in- brzymich wzniesień i urwistych 

nych zaś rozdzielone są przełęcza- spadów, kilkakrotnie równ()legle zimną skalą i stopniowo ją opano 
. bł' wując, pTzedzieramy się na szczyt 

mi o me ywa eJ głębokości, przy- !Oię powtarzaJ'ą'cych, daJ'e potęl.J1y 
ł górski - na przełęcz Zawratu. 

prawiającej o zawrót g owy. l{rajobraz głęboko pooranego del-
T 't gó k' 'd b Z westchnieniem ulai wydostaJ'e o pans wO' rs le posla a o - ska górsldego. Niebosiężny szczyt ,.. 

lite i nieoceniGne skarby natury i przepastna głębia, tworząc wza- się człowiek z tego niebezpieczlle­
artystycznej. jemną antytezę, tembaTdziej uwy go odcinka i na wysokości 2150 
Są miejsca tak malownicze, tak puklają całą moc i pntężną grę mtr. nad poziomem morza w kra­

h<ijnie obdarzone niesamowitem fermy i indywidualności górski~j. inie chmur przyżywa rozkosz zwy 
...s..o.lr~ • ł w' k . k wryt cies. twa nad kolosem górskim. ł"'-....... em, ze CZ o le la y Wznosimy się wyżej i wkracza-
staje przed tym cudem natury, my na obszerną phszczyznę Hali Widol{, który roztacza się przed 
nie może oderwać swego zachwy- Gąsienicowej. Olbrzymie pasmo nami z Zawratu, godzien jest na­
oonegO' oka i wchłania w siebie górskie niby forteca staje tuż prze(l szych wielkich wysiłków. 
cały O'grom ł czar tej niebywałej nami. 
órski~ jł P' olb ' Z jednej strony przełęCZY bieg-

g e~ poez. lersi rzymIe- To co było wI'doczne w perspelr " k l' t . li >. ną w dół prawie plonowo, s a tS e 
Jł, majestat gór 8' ą 8ug~estji prze tywie, niby obłok, majak zamglo- dzikie ściany, tworząc szaloną głę 
MSI SIę dO' nich na ch~lłę za~a- ny, wyrasta przed nami jako rze- bi~ na dnie której widoczny jest 
nowuje wszechwładnie I daje lm 1st ś' cal • • k ł Z ty j k . . 
odczuć wszechmoc nieokiełznanej ~rw jO c ~ . ej ~W~ł .°edazta 

0- . ma;: Staw, a ~ mtnJadturo~ 
t i. sel, Ola esucle 1 grozneJ QI os ęp- • o "alU-y czarny ntwo!'. Z ruglcJ 

po ęg nOŚci. I strony przełęczy Zawratu widok 
To płęknG gór, widoczne już z Ramię przy ramieniu stają Kosł- zgoła inny, mniej groźny i prze-

pierwszego spojrzeńia, zyskuje na sta. Siwa Turnia, Granaty, Kozi )}aścisty, widok na dolinę pięciu 
sUe, treści i wyrazistości, gdy się Wierch, Kościelec, Świnica i zlewa stawów. Jest to dolina długa •. ciąg 
do gór zbliżamy, gdy, wspinając ją się w jedną, nierozerwalną moc. nąca się na przestrzeni kilku ki­
się po nich, wkraczamy w ich ta- Czarna potężna skalista ścia- lometrów, mająca z dwuch stron 
jemne państwo i · zaglądamy bezpo- na... znaczne wzniesienia górskie i po-

średniO' do Jego skarbów. • ................................................ . 
To też nie siedzimy bezczynnie 

w dolinie Zako)}iańskiej, a uzbro­
iwszy wszystkie nasze mię)Śnie w 
pracowitość, wytrwałość i energję 
mkniemy ku górom i po nieh c0-

raz wytej, - hen w krainę ułud~ .. 
Każda z wycieczek zakopian-

skich ma swoisty czar, każda z 
nich odkrywa inną tajemnicę, od­
chyla inną zasłonę i wzbogaca 
świadomość o Tatrach. 

Najładniejszą z nich, pozosta­
wiaJąca głębokie, niezatarte wra­
żenie, Jest wycieczka do Morskiego 
Oka przez Halę Gą,sienicową i Za­
wrat. 

Prywatne 

ogo 
li~l~na ~~ 

Telelon: 

---

wie L • ars le 
-

Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy, 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 

Piękny wyczyn turystyczny 

Bracia Schmidt z Monachjum, któ rym udało się, jako pierwszyru, zdobyć szczyt Ma,tterhorn od naJ­
n:Ie~jssej, północnej strony. 

innych jezior górskich, tak często 
00 drodze spotykanych, gdyż góry 
wznoszą się nad niem dość stromo 
ł otaczają je zwartym pierście­

niem. Góry te tworzą oczodół, na 
dnie którego znajduje się oko­
jezioro. Takiego oka, o tak głębo­
kiej i majestatyczne.i oprawie czę­
sto się nie widzi. Jest ouo niebie­
kie, zamglone. Jakaś melancholja, 
cisza, zaduma tkw!ą w tej źrenicy, 
snać z powodu wiecznej niewoli w 
uści<;ku skał górskich ... 

* * * 
A oto druga wycieczka - Du­

najcem do Szczawnicy . 
Nie daje ona tych potężnych ł 

majestatycznych przeżyć, co wy­
cieczka poprzednia, nie wymaga 
tej olbrzymiej pracy mięśni, gdyż 
łódka siłą, prądu rzeki górskiej 
posuwa nas naprzód, - zato prze 
nosi nas w kraiuę idyllicznej baj­
ki, pehlej słodyczy i łagodnego 
czaru. 

Auto podwozi nas z 7Ałkopanego 
na br:;..eg Dunajca, gdzie w~la arny 
do łódek i wolno płyniemy na­
przód. 

Wąska, wężykowata, wśród gór 
biegnąca zielona toń wodna błysz­
czy na słońcu, odbijając od siebie 
tysięczny brylantowy blask 

W przeciwieństwie do rzek rów. 
nin(}wych, biegnących hen daleko 
i zlewających się z horyzontem,­
ta rzeka ściśnięta jest z dwuch 
strOI1 górami.. Stromo wspinające 

się wzniesienia o średniej wysllkQ­
ści, obrośnilllfe bogato lasami im­
ponujące slmły - oto są brzegi 
tej czarownej rzeki górskiej. 

Płynąc w tym wąskim koryta­
rzu, mając z dwuch stron malowni 
cze, bogate w odmienne formy 
wzniesienia lesiste i skaliste.­
pod nami błyszczący płynny szma· 
ragd wodny, a nad nami przestwo­
rza niebańskich, - tracimy kon­
takt ze światem codziennym, czu­
jemy si~ przeniesleni w inną kra­
inę, krainę bajki czarownej i podzi­
wiamy tę fantastyczną i bogatą 
Idyllę natury. 

W tym czjarownym §wiecie baJ­
ki jesteśmy jak dzieci. Przeszłoś~ 
nie istnie.ie dla nas, radujemy się 
pię)knem i stajemy s1e zabobonni. 
Z wiarą i trwogą wsłuchujemy się 
w monotonne opowiadania górala, 
- wioślarza o zbójach dzikich bez 
litosnych, nieuchwytnych, którzy 
grasowali w ty!Ch górach i pozos1a· 
wili pO' sobie nazwy niektórych 
wZ11iesień ska\łistych (JanOSik r 
Certosik). 

Albo o p'asterzu, co stojąc na 
szczycie góry, zachwycony malow 
nilczym krajobrazem i przelewając 
swe upojenie artystyczne w grę na 
fujarce, głęboko przejęty poetycz­
ną bajką natury nie zauważył pod­
stępnie zbliżającego się doń bara­
na, który ubódł pasterza i zrzucił 
go ze skał. Ten fal{t upojenia ludz 
kiego, spowodowanego fantastycz-
nem pięknem krajobrazu, a przy 
płaconego życiem, został uwiecz· 
niony nazwą tych skał, które lud 
mianował fujarkami. Dr. H. N. 
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• 
ilnl y żem przez kobietę 

rgterski przfdsiawitifl Iwiaia przeliepc:zeeo 
nie wgdał sprawł:zgni w r(te politji 

Ja'k już donosiliśmv, lila Ba -
łutach grasu.ią dwi(l bandy, 
wza.iemnie się zwalczające. 

nczestJni,k jednej z dwu sil­

Gdy pie,rWlS za chwi1a osł;llpie 

nia minęła, kilku orzecho­
cl.niÓw rzuciło się w pogoń 1a 
ucieka,i-ącą, ~nni \Znów ~aalllr-

nvch liczebnie szajek, nie.iaki mowaJi po~otowie. 

jest s'Prawcz'Y'llią napadu. Nato 
miast Sta,ndszewlSki przy kon­
f,rontacji ,w komisarjade za­
przeczył kategorycznie, że za­
h '\zvmana zadała mU cios no­
żem, wobec czego SzewczY'k wy Antoni Pietruch, był już przed 

rokiem napadnię1y prze:>. szaj­
kę konlmremcy.jną, a po k'rwa­
wej rozpr~wie na noże, odwie­
',iony do szpitala. Nastę;pnie 

jeszcze tifZy,krotnic Pir.truch pa 
dał ofiaTą walki o WlPływy i te 
teny działania na BaŁl1łach. 

Jak się okazało rannym hył 
niejaki Michał Stanis'ze'W~'ki 

(zamieszkałv p,rzy ul, Marysiń· 
skiej 33). 

Ciężko ranny, z wydO'by,wa­
jącemi się z jamy brzus'Zt'lej 
wnętrznościami, Stani s zew",.k i 
odwieziony !Został do komi.sa­
rjatu, a następnie, po spisaniu 
protokutu i po przybyciu karet 

P'uszczona zastała na woLność. 

Należy zaznaczyć, iż w§r6d 
"poinformowanych" krą,żą po­
głOSiki, że Staniszewski jest po­

de.i'rzewany ° dokonywanie na­
padu na Pietrucha, którego 
bliską krewną, .la.kooy jelst 
Klementyna Sltewc·zY'k. W dJniu wczorajszym prze­

chodnie pl"zy zbicgll1 ulk Ba­
zaflIlej i Rybnej spostrzegli sce 
nę zgoła niecodlzieiUną, Do ki po~otow:/l odwieziony 
:przeehodz~ego na chodnilku szpitala św, Józefa. 

do 
Postępowanie ran.nC!go nale­

żałoby tłomaczy'Ć sobie w tWl 

sposób, iż przedstawiciele świa 
ta przest~pczego UJważają /Sobie 
za uJmę i postępek, wyraźnie 

sprzeczny z zasadami złodziej-

FABRYKA PARFUmES DE LUXE COłY PARIS 
mężczyzny zbliżyła się .ia 'k3'ś Operującą nożem kobietę 

kobieta, która, dobyws,zV szV'b- zdołano ująć, Przechodnie, któ 
kim ruchem ll1oża, rozcięła mu rzy byli świadkami krwawego 
blizuch, 'P0czem, porzuówslzy zajścia, stwierdzili z całą pe- g,kiego hon o.ru , wska:zywanie 
narzędzie zbrodni, rzuciła się w:nością, iż zatrlZymana, miano policji napastnika, z tego sa­
do UJCiecziki. w~cie Klementyna Szewczyk, mego świata przestęp'czego. (p) 

komunikuje ogółowi konsumentów w Polsce, że wprowadziła do 
sprzeda~y na rynek europejski 
ORYGINALNE TOREBECZKI OPAKOWANE w PARYŻU 

O ZAWARTOŚCI 1 DEKA PUDRU 

ń eajonów" Ul bodzi 

. Puder Coty'ego w ~rygina!nvch. t.orebeczkach znajduje 
~lę W sprzedaży we wszystkich naJbardZIeJ żądanych zapachach 
l kolorach. Fabryka Coty w Parvżu uczyniła to w tym celu 
aby klijentela kupując PUDER COTY'EGO NA WAGĘ mial~ 
tę pewność, że rzeczywiście OTRZYMUJE ORYGINALNY 
PUDER COTY'EGO w opakowaniu fabrycznem i to w ilości 
minimalnej. 

Szanowna publiozność proszona jest we własnym interesie 
o ł bO d o ł o przy kupnie PUDRU COTY'IEGO NA WAGĘ. o łaskawe zwra~ 

fila prze leg po nl0S y l uroczysty oanie uwagi na fabry:zne opakowanie, które jedynie gwarantuje 

"Ozi 
Wczora.lsze uroczystości dnia 

legjOll1ów 'Poś'Więcone 17 -ej rocz 
:nicy wymars'ZIU pierwslzej ka · 
drówki miały cbarakter impo­
nującv. 

I GATUN.~K, KOLOR l ZAPACH. - Tylko wtedy gwarantujemy 
VV dniu W'c:zoraj.szym o go· I rUJszyłv sztafety. za Jakosc pudru, kupowanego na wagę. 

dzinie 9-ej ramo w katedrze św. W godzina~h poobiednich w PUDER COTY'EGO jest produkowany z n aj przedniej. 
Stanisława odbyło się uroczy- parku Stefań!Skic~o w Rndzie Bzego gatunku ryżu i najwytworniejszyeh zapachów perfum. 
ste nabożeńlstwo, celebrowane Pab.ianickiei odbyta się 'lahawa PUDER COTY'EGO nietyJko upiększa, lecz leczy i ud~ 

b· k T" k' l d kt' . ó '. likatnia cerę przez lS' 'UJpa ymH~l1IeC lego, 11 owa. w o·reJ r wmez 11- PUDER' . 
który w'."" łosił olkoliczno'śóowe li . ł . r d t ., 1 d COTY EGO poleca SIę stale używać 

Jeszcze w dniu onegdajlSzym .r,., Zl~ WW: l prze s a'~lCle e o wyro zapachu, do którego się przez szereg lat przvz 
o godz. 20-ej na Placu W oIno- kazanie. nOŚ/lych władz, ora'z llciziUe rze-/ Nazwa zapaohu uwidoozniona Jest na każdej to. 

Po nabożeńs,twie Ieg,}ou.iij M:e miesz,kall'c6w naSzp.j;{o mia- pudełku. ,. 
ści zebrali !Się byli legjoniści, udali się na odnośne punkt~· 5ta. Prosimy żądać PUDRU COTytEGO NA WAG 
którzy prw ' dźwiękach orkie"'łT b' f . Nl'ezalez"nI'e w fabrycznem opakowani·u. le~u szła etowego, zaś p. WI- on pnwyisze~o 
wO.rskowych wyruszyli pocho- CENA ZA tOREBK~ 90 GB"S"Y cewojewoda Kirtikliis. starosta związek legj,onistów polskich li KU .. 
dem ulicą Piotrkowską do pły-

Rżewski oraz -Pl'med.staw)ęiele w Łodzi wysłał sztafete m-o to- !:~~~~~~~~~~~~~ tv Nieznanego Żo1lnierza, gdzie ..... &fldMAW"'" ==-- illl'::;WC&B~:!:-~~.~,,~w~W~_~iN1\!!~~i~~S&~ policji udali się na główny cyklową z adresem hołdowl!\i- -
:ztożone ~osta,ły wieńce. Pr·zy staift sztafety w P.uolzie Pabja- c,zym dla mariSzabka Józefa Pił­
tej okazji wygłoszone zOlStały nickiej, skąd o ~odz. 11.45 wy- <:udskiego. (a) 
przemówienia, po,święoone c'zy Teatr i zyka 
nowi Ie~jon6w, a w szczegól· 
ności podk'reślono bohaterską 

postawę twórcy i wodza, mar­
szałka PiłsudJs,kie~,o, przyc:rem 
zebrani legjoniści oddali hołd 

poleglvm, - 'i'?'F' Ui@@#± .. 
~r. m~~. S.I ygson 
Łódź, nI. CegieJ.njana 13 

Powrót:il 

... • • W MA 

Dodatkowe komisje Doborowe -
W środę, dn, 12 b, m. urzędo I dzie komisja dodat'kowa dla 

wać będzie w lokalu przy Al. PKU. - powiat w lokalu przy 
Kościuszki 21 dodatkowa korni ul. Ziel,o'l1ej 20 dla zamiels,zka­
s.ia poborowa dla mężczyzn łych a terenie powjatu łódz,kie 
roczników 1910 i stars,zych, o go. (b) 
ile nie mają uregulowanego 
stosunku do służby woj,skpwej. 

Na komisję ·winni stawić się 
zamiClSzkali na terenie komisa 
rjatów policji 2, 3, 5, 8, 9 i 11 
° ile zostaną wyznaczeni przelz 

Ofiary 
:iłoione w administracji 

,~G~O$U POfsnnsgo" 
starostwo grodzkie. Pan S. G. na. "Dom Sierot", Pół 
Tegoż dnia urzędować bę- nocna 38, zł. 5.-. 

• fe 

Teatr miejski 
Dzili. 9,00 ,,200.000" 

Jutro, 9.00 ,,200,000" 

Dz:iś komedja Szalom Alejche­
ma ,,200.000" (Wielka. wygrana) 
w nowoczesnej i!l1sceni.zacji. 

TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 

Świeżo wystawiona rewja p. t. 

"A raz to motna" - zyskuje co 
raz więk 'ze poWOdZel)je. -

TEATR REWJI "RAKIETA". 
Oostatn:ia premjera, rewji "Na 

Pe..... była znowu tryumfem mi· 
łY'Ch gości z "Qui pro Quo" Kali­
nówny i Minowicza. Entuzjastycz.­
ne brawa. i huragany śmiechu, to· 
warzy~zą.ce wszystkim proddkcjom 
świadczą, o t.em, że teatr "Rakie­
ta" jest jedynem miejscem IV Łoclzi 

gdzie sic n3JJ.)lrawdę moina "erdecz­
uie uśmiać i we30ło zahawić. 

DziŚ oremiera I 
Wspaniały film pełen emoc]l, napIęCIa 
i humoru, osnuty na tle słynnej 
sztuki p. t . 

Sensacyjne przygody, wytwornego włamywacza, przestępcy o tysiącu "alibi", któremu winy niem6gł 
dowieść żaden dedektyw świata. W rolach głównych: 

William Haines, Karol Dane (SUm), Llonel Barrumore I Leilu 8uams 
NadDrOgram: świetn, dodatek diwiekow, I Iktualności z kraju. 

SALA WENTYLOWANA! CENY MIEJSC POPULARNE 
Początek w dni powszednie o godz. 5.15, w sobt>ty i niedziele o godz. 2.30 , 

• t ~ • • t " • I" ''','~'. ) '{ ~ 
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Wia~omo~[i ~iei~[e 
Osoblate 

Powrócił z pięciotygodniowego 
urlopu wypoczynkowego i objął 
ur-Lędowamie kierownik VII komi-
8M'jatu p. komisarz :Matulewicz. 

Ostateczne konfe­
rencie 

w sprawie domków 
drewnianych 

w obec tego, że spraiwa budo 
Wv domków drewnian)'ICh prze 
ciąga się, ma~strat postano­
wił odbyć ostatecme rozmowy 
w dyrekcji B. G. K. i dyrekcji 
lasów państwowych. 

W tvm celu wyjeżdżają !lo 
Wal1Slzawy prezydent Ziemięc­
ki, naczelni.k wydziału budo- , 
wnictwa i nacze'lni'k wydziału 
finansowego p. ChwaJ.biński. O 
ile nie dojdzie do porozumie­
nia co do budowy połowy do­
mólW murowanych a połowy 
drewnianych, magistrat p,rzy- ł 
stą'Pi do budowy samych drew 
nianych, by jeszcze ·w· bieżą­
cym sez'onie część mieSlzkań od , 
dać do UJŻytku naj:b:udziej po-~ 

''';~;;;i~h) słudzlen l 
na terenie posesji łódz .. ł 

kich 

tO.VIII - .. GŁOS PORANNY" - 1931 

Trzy zamachy samobójcze 
Spirytus, sublimat i chlorek jako narzędzia śmierci 

Bronislawa. Tybuze, zamieszkała 
przy ul. Sierakowskiego 6, usiło­

wab w dnitl wczorajszym pozba­
wić Się życia przez zatrucie spiry­
tusem kamforowym. 

Lekarz pogotowia, po udziele­
niu pomocy, pozostawił dosperat­
kQ n:t miejsu. 

W pociągu dążą.cym ze Skiornie 
wic do Łodzi otruła się w dniu 

wczora.jszym 30-let.nia Antonina 
'rarko, mieszkanka wsi Ostałów, 
gw. Chlewisko, pow. konińskiego, 
zażywają,c większej dozy sublima­
tu . 

Pogotowie ratunkowe zawezwa­
no dopiero w dziesięć godzin po 
wypadku, bez udzielenia niBszczę­
śliwej jakiejkolwiek pomocy. Le­
karz: pogotowia przewiózł denatkę 
- po udzi':llcniu pierwszej pomocy 

- do szpitala w Radogoszczu. 

Bezrobotny, Karol Rychter, ~a­
mieszl;:ały przy ul. Nawrot 99, z:a­
tył w celach samobÓjcz'Y'ch zwy­
kłego chlorku. 

Wozwany lekarz pogotowia, po 
udz,leleniu desperatowi pierwszej 
pomocy, przewiózł go w stanie bar 
dzo ciężkim do szpitala w Rado­
goszczu. (p) 

Dziś 
wzruszaiąca 

premiera I 
Najaktualniejszy film doby obecnej: 
W strząsający dramat życiowo-erotyczny p. t. 

• .. I ... 

...... i '.' .. ", 
. , . 

lf ----------------
Co usłyszymy dziś 

przez radio' 
11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.10 Muzyka z płyt gramofono­

wych. 
16.00 Muzyka. z plyt gramofono­

wych z Warszawy. 
16.30 Pogadanka literacka w ję­

zvku francuskim. 
• 17.10 Transmisja z pływalni im. 

ma,rsz. PiłsudskiE'go na stad jonie 
"Legji" finałów pływackich mi­
strzostw Polski z udziałem Bochal} 
skiego w Wal'sza,wie. 

17.35 "Żeglarz sza.}ony" - wygł. 
p. Karol Poraj -Koimiński. 
. 19.00 Muzyka lekka z kawiarni 

"Gastronomja" w Warsza.wie. 
19.20 Płyty gramofonowe z Wat 

szawy. 
19.40 Komunikat izby przem •• 

handl. w Łodzi. 
20.00 Dziennik radjowy, orall ko 

mun1kILt sportowy z Warszawy. 
20.15 Pogadanka radjotechni'cz· 

lUlI. 

20.30 Opera z płyt gramofono. 
wy eh "RyCt'rskość wieśniacza" 
Mascagniego. 

22.00 P. Paweł Hulka-La,s\<,ow. 
sk~ wygł. feljetcm p. t. "Konfiden­
tyzm kulturalny". 

22.15 Komunikaty~ meteor., spor 
towy, polic . 

22.30 Muzyka lekka i ta.neczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Stuttgart (360) 
21.15 Operetka Genee. ,,'''hl? 

muzyki". 
Langenberg (472) 

Władze administralcyjne łódz­
kłe otrzymały zarządzenie mm L­

sterstwa spraw wewnętrznych, do­
tyczące przeprowadzenia gruntow- \ 
nej lusm-acji studzień dlaustalenia 
jakości wody, stwier'lzono howiem 
i2 'Małe chorób infekcyjnych sze­
rzy Silę przedewszystkiem ze wzglę 

"Tragedia 
napiętnowanych" 

.' .... :.. " ~! ~. ~'I" ~ t ... '~ . !...... ~~ ... r: ~, ~ .. -' . I' I 

Dramat miljonów opuszczonych kobiet, panien-matek, piętnowa­
nych bezljtośnie przez opinją public~ną. 

20.00 Fragmenty oper 'Yaj l e l';l, 

(Tra.nsm,isja z Londynu). 
Kalundborg (1153) 
22.35 Sonaty skrzypcowe: Grie: 

ga G-dur i Sibeliusa <:lip. 80. 
Paryi. (1724) 
20.45 Muzyka kameralna {SO !;:l­

t:L skrzypcolVll. Dclviucourta, PIe 
śni. Trio Beethovena). >ł u& niehygjenica.ny etan IItu-

m. 
Podobne zarządzenie urzą-d wo­

"ewódzki w Łodzi rozesłał do 
wszystkich starostw, z zaznacze­
niem, aby szczególnie w miejscu­
wości.'3Jeh letniskOWYCh przeprow~ 
dzono ścIsłą kontrolę studzien. 

Nalety za,zna.czyć, it w Lodzi 
'W ciągu l8Jt ubiegłych wielokrotnie 
podejmoW'lLIlo lustrację stanu stu­
dzien, przyczem studnie zbadane 
()t~ym.ały taJbHce z napisem: "Wo 
da zdatna do uż.ytku". Milrno to, ze 
względu na spory upływ czasu od 
chwili badania stu.dzien w poszcze 
gólnych punktach miasta, badanie, 
podjęte obeone, jest najzu~łniej 
wskazane. 

Pozatem komisje sa.nitarne, do­
onują.ce lustracji studzifrn, winny 
zwrócić baczną uwagę :la, stan 
rezerwoarów, które w niektórych 
posesjach łódzkich są od wielu lat 
nieczyszezone. (p) 

TH. RIE·ANDRO 

W rolach głównych kwiat aktorstwa e'llopejskiego 

piękna Helga Thomas 
subtelna Małgorzata Sclllesel 

męski Walter Slezek 
oraz najpiękniejszy 
mętczyzna Europy Werner Fuełłerer 

• 
Orkiestra pod kierunkiem l. fi Ił N I O 114. 
Początek seansów o god:r.. 5-ej, w soboty i niedziele o g. 12-ej. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

UwaDa: Widownia mech. ochłodzana i wenlulowanu. 

Szokholm (435) 
22.00 Utwory na sknypee, al. 

tówkę i gitarę Kummera:" Gi'jli::t­
ny, Swobody i d~ Oall&. 

Praga (486) 
21.30 Recital fortepianowy (So­

naty G-moll, D-moll i D-dur S~8r' 
l:.tttiego, Chaconne, Handla.). 

Budapeszt (550) 
21.00 Koncert (Uwertura, .,Le~ 

nora" Beethovena, Koncert wiolon 
czelowy Bacha., Symfonja D-mon 
Brahmsa). 

nocne dyżury aufek 
Nocy uzisiej,:zej dyżurują r,!l­

stępują'ce apteki: Sukc. 111. Kacp6r 
kiewiczlL (Zgierska 54); Sukc. J. 
Sitkicwlc'la (Kopernika 26); J. Zua 
delewicza (Piotrkowska. 25); W. 
Sokolewicza i W. 'Szata (Przejazd. 
19); M. Lipca (Piotrkowska 307); 
A. Rycbtera i B. Łobody (11 Listo 
pada 86). . 

pU.iącv strój: lekką kombinację, Pan: - To co innego. 

Mądrość i strój meicz,zn 
podniósł! PrzyŁem niera-z .lU,ż 
przecież p'róbowano 7Jreiormo­
wać strój męski, ale zaWiS'ze belz 
skutku. Pozatem nie jesteście 
ko.nserwatywni 

podohną do nas·zej; koszulową I ł. . ' 
lekką bluzkę ściągniętą 'W pa- . Pa~. - Zawsze ta'~ mow:1-
sie, talk długą tyllw, aby 'się nie Cle. 1 m~dno wa~ pomoc. .W~e 
wV1SUiwała; lekkie spodnie i pan .~o. Na'pIszę do kSH~Cl. 
krótki, otwarty ża.kiecik, spe- Wal.TI w ten sIPos,ólb,: "JegO'. krÓ-. 
c.iaLnie nadający się dla gltar- le'Wsk~ W~sokoś~, .s. p. dZIad~ 
szych panów, któl1zyby źle ezu- w.a.SlZeJ .krolewskleJ wY'soikoSICl. 
li się w bluzce i pasku. n~e zapIął. ra,zu p~v::negO .osta~-

Pani: - Czy pójdziemy jesz­
cze kawałek? 

Pan (ociera pot z czoła): -
Przepraslzam panią - ten żar 
- jestem absolutnie wwzerpa 
nv ... 

Pani (szydelrczo): Pan? Ta'ki 
siłacz? 

Pan (podraż~iQny): - Ze­
chce pani łaskawie pomyśleć o 
tern, że nie mogę tak się ubie­
rać jak pani. Taki obłok sUlkien 
ki a pod nią prawdopodobnie 
także niewiele!. .. 

Pani (spokojnie): - Kombi­
~acia i pase~ do podwiązek. 

Pam: - A my - ale pneóż 
mam panią zanudzać wylicza­
niem ... 

Panj: - \Viem, proszę pruna. 
Znam zawartość szafy mego 
męża . 

Pan: - A pr.zytem ubranie, 
które nos,zę ... 

Panli: - Oczywista, angiel­
ska wełna, pod spodem sztyw­
ne płótno, nawet podczas naj­
srożs'zej zimy nie mogłabym te 

go nosić. No, a te inne ~rube 
wspanialośd lebnie .. ~ Brr (0-
tliząsa się). 

Pan: - Nie ooważyłibV'ffi .się 
w o-becności pani zdjąć mary­
narki ... 

Panl : - Dlacze~o? Na pla­
cu teillnisowym nie zabra,Uoby 
panu odwa,gi. Ale l)rzepra~zam 
- tylko wtedy, ~dy pan nosi 
pasek. BrOi} Boże szelki. Było­
by nietaktownie! 

Pan: - Czy mogłaby mi pa­
ni swoją kobiecą logiką wytło­
maczyć dlaczego pa,sek jest sto­
sowny, a szelki nie? 

Pani: - Tak już jest. Wytło 
maczyć te.go nie możiha. To kwe 
slja taktu. 

Pan (pozostaje w maryn ar­
f:e i lekko wIzdycha) . 

Pan.:i: - Żal mi pan6w i pa­
na. Ale ~łU/pota męs,ka jest bez­
It~aniczna. Dlaczego tak niemą­
~~~e się ubieracie? 

~ł;)an. - Cóż robić? Tradycja. 
f'aui: - Gdyby to kobieta 

:POWliedziała. jalkiiby si~ ik'rz. 

Pan: - A ~ohy pani zaipro­
pono wała '? 

Pani (z naciskiem): - Nowa 
moda męSika musi wY.tść IZ Jed­
nego rzeczowego pooktu, z py­
jamy, która jest jedyiDym roz­
sądnym strojem, ja'ki mężczyź­
ni st-wol'lzyli w ostatnich latach 
Toteż my, kobiety, zaadorpŁowa 
Ji.śmy go natychmiast. ' 

P3/Il (z przerażeniem): Pyja­
ma? Na ulicy? W mieście? 

Pani: - Chodzi o materjal 
lekki i nadający się do prrunia. 
Krój i kolory mogą być inne: 
dyskretnv kolor niebies'ki, al,bo 
brO'nzowy, betz paSików, wzo­
rów wa'rJactwl 

Pan: - Mimo to ubra,nie bę­
dzie uchodziło za pyj-amę. 

Pani: - P.rzecież nikt nie po 
wie, że my kobiety chodzimy 
w nocnych koslzulach po ulicy, 
mimo, że niejedna sUlknia jest 
do niej podohna. Maleńild od­
cień jest miarodajlIlY. A więc 
proponJl.i~ na s~()In le,tmi BrusŁ.!:-

Pan: - A na~(7olI'sza udręka mego guzlka g,woJeJ kałTIlzelkl, 
_ kolnierzyrk? . '" a miljo~y m.ężczyzn naślado wa 

p n .. •• T kto' t . Iy go, me WIedząc dlaczego. Je 
." .. 1. - a, les pro- t . . 'H. k' . '. : s em przY.laCI01Jl\.ą rodu męs le-

blern. PI6Ib?WanO lU/Z lans?wać go i z żalem spoglądam na kro-
modę kow.e.rza • S row ack lego, ple potu które sDływaja latem 
ale. okazał SIę n~e~adny. Ale z męski~h czot. Diatego Ulpra-
moz~aby do. blUlzl}o przyszyć t!łzam wa,s,zą w~sokoŚć, . aby 
długIe. WStę,g1 z tego .samego sobie zechciał sp,rawić ciemno-
ma~er.l.rułu, - które:bv SIę przy granatowe u:branie z jedwabiu 
SZyI wląlZaly w krawat. albo z inne!go le'kkie'go mater-

Pan: - Żaden mężczvz.na ... jału i do tego Muzkę k,oszulo­
Pani: - Naturalnie. D~u,go wą z J.adny'Ul długim kolinie­

'Potrwa zanim .się zdecydujecie. rzem do wiązania, który nie­
Dwadzieścia lat temu przvuno- chaj p'Illykroi na.~g,en.ialnie.ilszy 
wał każdy lekarz pacjentów 'W krojczy waszej wysokości. Każ 
s Uł'ducie. Ob OClIli e uważalibyś- dy mężczyz'na, czy to monarchi 
my za srzczyt braku hygjeny, sta, czy repubhkanin będzie 
g.dyby lekarz nie wychodlził do pana bło'gosławić. Na w'łaslllą 
chorego w kitlu płóciennym. A rękę nikt nie ma odwagi uczy­
łczv ulbiór kelnerów nie ule,gł nić coś rozsądnego". NaturaI­
zmianie? Czy zaW1Sze mieIi§my nie, dqpóki odpowiedź nadej· 
tolelrować niemile, zaplamione clzie Ulpał dawno minie ... 
fralki? 
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ZWU(it;ltwa tiarbarni, Wariu i (rał:owii 
W rozegranych w dniu nie wyróWIIlana, a więc tem 

samem walka o tyłuł m~strza 
staje się bardzo iJlte.resująca. 

5. Legja 14 12 30:20 GARBARNIA - RUCH 3:1 (1:0). la : Durki. Jeden punkt w tej ra­
zie ~l skuje Pogoń z rzutu k.vuego 
prLe/. Kossc:ka. Po zmianie S, Cu" 

przewaga należy do Pogoni, która 
zdobyła dalsze dwie bramki przez 
Motyiewskiego ł Niechcioła. ŁI<.S 

wczorajszym meczach Hgo· 
wych specjalnie ciekawie wy· 
padł wynik meczu Ł. K. S. we 
Lwowie na meczu z Pogonią. 
N aogół srpodziewano się poraż· 
ki łodzian, to też ich wV'siłck, 
który zapewnił im wynik re· 
mil'lowy, a brakowało przeciei 
bardzo niewiele i do wygraJlja. 
Su.kces ten jest tern ce:nniejiszy, 
Rdy 7ważymy, że L. K. S. wy· 
stąpi} w osłabionym składzie, 
że w!ł!lczono na gorącym grUln­
~ie Jwowskim, na którym wy­
pranie zawodów je,sri popr05tn 
nipdopomyślenia dla drużyny 

gości. R~mis osiągnięte przez 
Ł. K. S. ma jeszcze i inne bar 
dzo poważne znaczenie. Oto lo 
dizianie sprawili, iż ilość str3co 
nvch pUlnktów zarówno u Wi­
słv. jak i u PogQlni j~st obce-

Mecze towarzyskie 
w kraju 

W Krakowie b!lJwiła w soQbo­
tę i niedzielę drużyna pillkor­
ska z Palestyny Hapoe, która 
pierwszego dJnia zremisowała z 
Makkabi 1 :1, jednakże następ­
nego dtnia Hapoe pokonany 
zQstał przez Leg.ię w słO,sunku 
l : O. 

• • 
W Katowi'cach druży'na IFC. 

pokonała Krikełerów w stOiSUII1 
ku 1:0. 

Hakoah pokonany 
w Warszawie 

w sobotę i niedzielę bawił w 
Warszawle Hakoah wiedeński W 
pierwszym dniu Ha.koah rO'Legrał 
spotka,nie z Polonią, którą poko­
nał w stosunku 2:1. Bramki dla 
Hakoahu zdobyli: :Mausener i Ei­
eenhoffer, dla Polonii - Pazu:rek. 

W niedzielę Hakoah wiedeński' 
pokonany zostal przez Legję w sto 
unku 3:0 (2:0). Bramki dla Legji 
zdobyli: WYIJljeW'~k.i, Szaller i Gei 
ger. ", 

Mistrzostwa klasy B 
MakaM - Zjednoczone 3:0, 

WIMA - Sokół (Zgierz) 4:1. 
Mistrzostwa kla.sy C.: Bar Koch 

ba - Huragan 4:1, Rudzki K. S.~ 
!KP_ 4:3. Na meczu tym zdarzył 
sl'ę nieszcz~śliwy wypadek, mimo­
wrote zawodnik IKP., Kozłowski, 
d07.nał d-a.mamia. ręki. 

Dzielnie spi'sala się również i 
Garbarnia, któ,ra potrafiła zwy 
ciężyć powra·cający zdaje się 
do formy Ruch. Nie powiodło 
się natomiast Warszawiance i 
lLechii. Szcze~ólnie ta ostatnia 

6. Ruch 
1. Cracovia 
8. ŁKS 
9. Warszaw. 

10. Polonia 
11. Czarni 
12. Lechja 

12 13 25:31 
11 12 20:~ 

tO 13 
tO t2 
9 11 
9 12 
8 14 

24:28 
30:37 
20:26 
18:30 
19:43 

walczyła nadZlwyClzaj amhitnie, NAJBLIZSZE MECZE LIGOWE. 
jednak los nie okazał się dra 
niej przychylnym, decydująca 
o wVll1iku zwycięskim dla Cra­
covii bramka padła w osta­
tnich sekundach zawodów. 

Lodzi!lJnie mimo ciężko wy­
pracowanego pun:ktu nie zdoła' 
zaawansować w tabeli, jedynie 
utflzymanie dotychc.zasowej 10-
katy sł'1liży mu jako nagroda 
za too wysiłek. 'Wysunęła się 

W dniach 15 i 16 sierpnia roze­
grane zostaną Jliastępujące mecze 
ligowe: we Lwowie grają Czarni­
PoloIlia., w Warszawie Warszawian 
ka - ŁKS, w Ka.towicach Ruch 
- Wisła, we Lwowie w drugim 
dniu grają Lechja - Polonia, w 
Krakowie Garbarnia. - Pogoń. 
Auz;);ł!dzaqa!u (a!Zp.rnq(llU oJ 19aJ 

n~tomia;St Cra~via i Garbar- CRACOVIA _ LECHJA 2'1 (1:1). 
ma, sP3dła o Jedną lokatę War I . 
szawiaJllka. Po UJwz,ględnieniu KRAKóW. - W sobotę odbył 
wyników tabela li,gowa pr,Zed-

1 
si~ w Krakowie mecz ligowy mię-

stawia się nastęrpująco: dzy powyższemi drużynami, który 
TABELA GIER LIGOWYCH. prowadzony był bardzo zacięcie. 

Zwyciężyła CracovIa, .męki uzy-
t. Wisł~ t8 13 38:18 skaniu bramki w ostatniej sekun-

2. Pogon 18 t3 28.21 dze memu przez Mitusińskiego 
3. Warta 16 12 35:19' . 
4. Garbarnia 15 12 23:10 l Sędziował p. Ros.enfeld. ... -

Sztafete lekkoltletrczna 
wygrała drużyna Geyera przed ŁKS.-em 

Z okazji święta legjonów, zorga 
nilWWaIlly został w I.Jodzi sztafeto­
wy bieg lekkoa$etyczny na tr~ 
sj~ Ruda Pabjanicka - Łódź, obej 
mującej 10 klm. Do biegu zgłoszo 
nych zosało 12 drui.yn, z czego 4 
klubowe, 6 strzeleckich oraz 2 woj 
skowe. Każda drużyna wystawia.­
ła po fi zawodników, którzy prze· 
biegali 2 klm. Po ładnej walce zwy 
ciężyła drużyna K. S. "Geyera" w 
czasie 30 min. 4.5 sek., przoo {,KS 
30 min. 23 sek. 3) Zjednoczone 31 
min. 9,2 sek. 4) Zw. strzelecki z 
Bydgoszczy, 5) Kruszender (Pabja­
nice). Nie ukońc.zyła biegu tylko 
jedna drużyna, a mianomcie zwią. 
zek srzelecki z powodu wypadku 
jaki zdarzył się na tr&sie zawodni­
kowi na którego najechał towarzy 
szący biegowi samochód_ 

Walka o pierwsze miejsce była 
bardzo zacięta. 

Z początlm prowadzi!a drużyna 
ŁKS, dQPiero na trzeciej zmianie 
z65pół fabryewy wysuwa się na 
pierwsze miejsce l dzięki doskona­
łemu biegowi Dekii, MłatkiIwicza 

i Trzcińskiego nie wypuszcza iniL 

cjatywy z rąk zdobywając ~fu 
żenie pieTWSze mejsce. 

K. S. "Geyer" zdobył po raz 
pi<::rwszy bronzową. statuetkę, któ­
ra w ub. roku znajdowała się w 
pof:iadanitu. ŁKS-u. 

Polscy lekkoatleci 
w Pardubicach 

W Pardubicach bawili w so­
botę i niedzielę lekkoatleci pol, 
scy, którzy brali udział w 
"Hrach MasaTyko'Wych" W la 
wodach tych Kostrzewski wy­
grał bieg na 400 mtr. pliotki w 
czasie 54,5. Sikorski zwyciężył 
w trójboju i !Zajął drugie mir j­
sce w ISlkoku w dal. Hel.iaiS!Z ra­
jął tnecie miejsce w rrZuc.ie ku­
lą. Pozatem Polska zwyciężyła 
w sztafecfe oIimpijsk,iej w cza­
sie 3,26. 

Mistrzostwa plYwac­
kie Polski 

(4SINO 
Trwające od soboty ~stn.o­

stwa płyJwackie Polski za'koń­
~zone 'W~taną w dniu dzisiej­
SIZym. Z waŻinie.jslZych wyni­
ków wymienić na'leży: 100 mtr. 
- 1) Bocheński 1,02,3, 200 
mtr. - 228, 400 mtr.: 5,37, 
200 mtr. panie: Ja'tkuliszÓlwna 
3,31, 400 panie: Krotochwil 
7,101 W sztafecie łx200 mtr. 
pierw.c;ze mIeJSce zajął AZS. 
(Wa:-.CISzaiWa) w cza ie 10,57 (no 
wy rekord Pol,ski). 

Bzil nieodwołalnie poraz ostatni f 
rewelacyjny film z życia arystokracji 

"lWIąt·~ kochanek" 
~ ~ , • ,I , ,..., '- - - " 

\' ~,'-~. ~~ -'4' .),-~,' 

W rolach głównych: 

urocza tatherine Dale Owen 
i wytworny-żywiołowy Warner laxter 

Szosowe zawody 
kolarskie Zjedno­

czonych 

Przez cały czas meczu znaczna 
przewaga Garbarni, która grała 

doskonale zwłaszcza w linji ataku. 
BramkJ dla zwycięskiego zespołu 
uzy!>kał Maurer. Dla Ruchu hono­
rowy punkt uzyskał Sobota. Sę­
dziował dr. Lustgarten. 

ŁKS - POGON 3:3 (3:1). 

grał naogól bardzo dobrze. Sędzio 
wał p. Seidner z Krakowa. 

WARTA -- WARSZAWIANKA 
3:2 (2:0). 

LWóW. - Spotkanie to zakoń- POZNAŃ. - Gra dość ciekawa. 
czyło sł~ nadspodziewanie wyni- W pierwszej połowie przewaga 
klem remisowym, a niewiele bra- Warty, w drugiej - Warszawian­
kowało, by ŁKS mecz ten wygrał \ ki. Bramki dla Warty zdobyli: 
W pierwszej połowie znaczna prze Knioła 2 i Rodojewski. Dla War­
waga ŁKS-u, który uzyskuje trzy szawiankJ - Jung. Sędziował p. 
bramki ze strzałów Sowiaka. Kró- Wardęszkiewicz. 

Reprezentacja lodzl w hazenie 
walczy jutro w stolicy, przed spotkaniem z Cze· 

chami 
W dniu Wiczorajszym rozegrane 

zostało eliminacyjne spotkanie mię 
dzy dwoma teamami hazeny, ce­
lem wyłonienia reprezentacji na 
mecz z Warszawą. 

Jak już donosiliśmy, łodzianki 
walczyć będą z reprezentacją sto­
licy 1 na podstawie tego spotka-
nia kapitan związkowy ustali osta 
teczny skład na mecze z Czecho­
słowacJą oraz na trójmecz słowiań 
ski z udziałem Czechosłowacji ł 
Jugosławji w Pardurbica.ch. 

Reprezentacja Łodzi ustalona ro 

stała przez kapitana związkowego 
Sikorskiego w sposób następująlCy: 
Hołyszewska (HKS), Połoms!,a 

H. (HKS), Kwaśniewska (ŁKS), 

ruszyczyńska (IKP), Połomska H. 
(HKS), Kwapińska (ŁKS) i Kor­
dowska (HKS). Jako rezerwowe 
wyznaczone zostały GłaZews!r ' 
(ŁKS) ł Holcgreberżallka M. (IKF " 

Zawodniczki wyznaczone do re­
prezentacji i wyjeźdżają we wtorek 
do Warszawy, gdzie po obiedzię 
rozegrają mecz. 

Zwrciesłwo 1.. K. S.-U 
W kolarskim biegu drużynowym 100 klm. 

Kolarski bieg drużynowy, urzą­
dzony w dniu wczorajszym przez 
ŁKS o klubową nagrodę jubileu­
szową, był naj poważniejszą impre­
zą sportową niedzieli. 

Bieg rozegrany został na trasie 
100 kIm. ze startem na Krzywiu. 
Startowało 5 drużyn po trzech za 
wodników każda. Dwie drużyny, 
a mianowicie z Pruszkowa i Krusz­
endera wycofały się z biegu jesz­
cze przed startem. Mimo kolosal­
nego upału, który bardzo dotkli­
wie dawał się we znaki kolarzom, 
wykazali oni kolosalną ambicję 
w dobrą formę. 

Sz.czególnle podobała się jazda 
zespołu ŁKS l., gdzie pierwsze 
skrzypce grał doskonały w tym se 

zonie Hofsznajder. Odartus miał 
tuż przed Łowiczem wypadek, a 
mianowicie pękły mu widełki i mu 
siał wycofać się z biegu. 

Indywidualnym zwycięzcą biegu 
został Hofsznajder (ŁKS) w czasie 
3 godz. 23 min. przed Bartosz­
kiem 3 godz. 23,6 oraz Kłosowi­
czem, który pozostał wtyle o 
przeszło 10 minut. 
Drużynowo pierwsze miejsce za 

jął ŁKS w czasie 6 min. 46 sek. 
przed drużyną Biegu 7 godz. 14 
min., czwarte - TZS mimo, ił 
członek tej drużyny, Kłosowicz, za 
jął w konkurencji indywidualnej 
trzecie miejsce. Drugi zespół ŁKS 
wycofał się z powodu defektu jed­
nego z zawodników. 

~ol~~a lwy[i~la le~~oatł~t~i wło~~ie 
Ostateczny wynik meczu 87:61 

W Królewskiej Huoie odbyły się 
w sobotę i niedzielę międzypań­
stwowy meC2 lekkoatletyczny (ko­
bieey) Polska - Włochy. Zwycię­
żyła drużyna polska w stosunku 
87 :61. Wyn~ki poszczególnych 
spotkań przedstawiają się nastę­
pująco: 

Trójbój: 1) Kwaśniewska (ŁKS), 
skok wdał: 1) Sikorza.nka 5.13, 
200 mtr.: 1) Orłowska 26,8, 80 płot 
ki: 1) Schabińska 13 sek., kula: 1) 
Jasieńska 11,62, sztafeta 4x100: 1) 
Polska w czasie 50,8. Skład druży-

Tennisiści POlSCY 

ny polskiej następujący: Man­
teuflówna, Brauerówna, Sikorzan. 
ka i Orłowska, 60 mtr. 1) Vijarl 
7,9. dysk: 1) Konopacka 37,52, 
800 mtr.: 1) Olsacchi 2.25, skok 
wzwyż: 1) Manteuflówna., 100 mtr.: 
1) M3JlteufJówna 12,8, oszczep: 1) 
Kwaśniewska 36,6, sztafeta 200, 
100, 75, 60: 1) Polska w czasie 56 
sek. (nowy rekord Polski). 
Drużyna zwycięska wystą.pila w 

składzie: Orłowska., :Manteuflówna., 
Brojerówna i Sikorzanka. 

łłowy rekord Polski 
nad program: Za kulisami Iroadwa,u 
(doGatek dźwiękowy) odsłonięcie pomnika 
Wilsona w Poznaniu oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów w dnie powszednie o godz. 6-ej 

Na szosie pabjanickiej odby-
ły się w dniu wczoTa.jszym trzy na Węgrzech Na szosie wilanowskiej od-

w soboty O 4-ej Ceny miejsc zniione II 
w niedzielę poranki 50 gr ,. 1 zł 

o godz. 12 po , • • 

biegi kolaflskie. W biegu na 10 Po dwudniowych rOiZ~ryw- była się w dniu wczorajszym 
klm. zwyciężył Kołodziejczyk kalt'h meczu tennisowego Pol- próba pobicia rekordu Polski 
(Resursa) 1 godz. 35 min. W sika - Węgry wynik spotka­
biegu na 20 klm. zwyciężył nia brzmi remisowo. Polacy 
Felsz (Zjednoczone), w bie~u I bowiem przegrali dwie gry po 
turystyClllIlym pierwzsy przy- jedyńcze panów, natomirust wy 
był do mety U,liemblo (Kru- grali grę podwójn:;t, panów i 
~he.nder) grę miesvmll-

w wyści~ach samochodowych, 
która .się powiodła, ~dyż Lie­
feld prz~był w ciągu godziny 
184 klm. 
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Ci~żkie boje A klasowe 
Se nsac,jne zw,ciestwo Strzeleckiego KS. nad Turystami·· Dwa mecze na sku-

. tek burz, zosial, niedokończone 
Mist,rzostwa A~klasy w ostatniej 

ehwili zgotowały nam niebylejaką 
niespodziankę. Drużyny, które od 
dłui8zego czasu zagroione były 
spadkiem do klasy B., wzięły się 
poważnie do pracy i zdołały ura­
ować swą niepewną pozycję. 

Do tych w pierwszym rzędzie 
zaliczyć należy zespół Strzeleclde­
go K. S., który po sensacyjnem 
zwycięstwem nad Orkanem potra­
fił godnie przeciwstawić czoło groź 
nym Turystom. Ponieważ w mię­
dzyczasie klika punktów zdobyło 
ró-wnież i PTc., przeto dziś zdoła 
nieoczekiwanie zagrożona została 

ł to bardzo poważnie Burza pabJa 
nicka. Zdaje się, że wczorajsza 

• 

wysokocyfrow porażka do wojsko­
wych była dla Burzy wyrokiem 
degradacji d{) klasy niższej. 

Inne drużyny ne sprawiły nie­
spodzianek. Na uwagę zasługuje 
piękne zwyciętswo Hakoahu, ()d­
niesione w Pabjanicach na PTC. 
ŁKS odniósł nikłe zwycięstwo w 
Kaliszu, natomiast Widzew grał na 
remis z Orkanem. 

Tabela gier mistrzostw klasy A 
przedstawi się po uwzględnieniu 
wczorajszy-ch wyników następują-

co: 

TABELA MISTRZOSTW KL. A. 
ŁTSG 27 19 50:16 

2. Hakoah 27 19 50:27 
3. Orkan 23 19 37:25 

& , .id 

4. ŁKS 22 18 48:33 
5. WKS 22 19 34:23 
6. Widzew 19 19 35:39 
7. Strzelecki 17 20 28:38 
8. Turyści 15 19 33:40 
9. Burza 15 19 27:43 

10. PTC 15 18 24:46 
11. Kaliski 4 18 18:54 
Wszystkie swe gry rozegrał do­

tychczas tylko Strzelecki K. S., po 
'zostałe drużyny mają jeszcze do 
rOLegrania jedno lub dwa spotka­
nia. W tabeli powyższej uwzględ­
nione zostały wszystkie wczoraj­
Sze wyniki, choć jeszcze mecze Tu 
rystów i Hakoahu b~ą musiały 
być kontynuowane. PIerwszespot 
kanie zostało przerwane-na 20 ini­
nut pr~ed końcem gry, drugie na 
30 minut przed terminem. 

Hakoah nietylko potrafi utrzymać 
wynik, lecz jeszcze w dogrywce 
tej osiągnie większe zwycięstwo. 
Sędziował dość niezdecyd{)wanłe 

p. Andrzejak. 

WKS - BURZA 5:1. 

Ostatni dzień WYŚCigów HAKOAH - PTC 5:0 (4:0) 
Do zawodów powyższych Ha-

RówneZ i te zawody rozegrane 
w Pabjanicach zakończyły się wy 
sokiem zw~cIęstwem gości. WKS 
grał do przerwy z wiatrem, lecz 
nie potrafił wykorzystać przewagi. 
Jedyną bramkę uzyskał Kaczma­
rek. Po zmianie stron WKS gra o 
wiele lepiej kombinacyjnie i uzy­
skuje przewag~ Era·mki padają ze 
strzałów Kaczmarka; Nykla i Ma­
mińskiego. Zwycięstwo wojsko­
wych ani na chwilę nie podlegało 
kwestji, byli oni drużyną o wiele 
lepszą i znać w niej było silną wo 
lę zwycięstwa. Na specjalne wyrói 
nienie zasłużył sobie prawoskrzy-

na torze w Rudzie PabjanickieJ koah wystąpił w tym samym skła- dłowy l\1amiński. Sędziował do­
brze p. Raetig, który całkowicie 
panował nad grą. 

W czora.jszy ostatm.i dzień WYŚ:Cł­
gów koonych w Lodzi: zgromadził 
na torze w Rudzie sporo publicz­
ności. POiegnalny dzień zamącony 
zostal gwałtGwną burzą, która 
spadła wczoraj w godzinach wie­
czorowylCh. Nie brakło też szere­
gu fuksów i wysokich WJ'Płat. 

Wyuild biegów następujące: 

Gonitwa I. Nagroda. 1.200 zł., 
dystans 1600 mtr. Pierwszy Tem­
pNament, drugi Pengl:i. Tot. 16, 
franc. 10 i 10. 

Gonitwa VI. Nagroda 2000 zł. dzie co i przeciw Widzewowi, to 
Dystans 1200 mtr, Pierwsza Szar- znaczy z Kahanem na prawym 
ża, dmga Florencja. Tot. 19, łączniku. Początkowo lekką prze-
franc. 14 i 28. wagę uzyskuje PTc, stopniowo STRZELECIn _ TURYŚCI 1:0. 

Goll.itwa VII. Dysta.Iis 2400 mtr. jednak Hakoah rozgrywa się i uj-
Nagroda 6000 zł. Handicap. Pier- muje inicjatywę. Po szeregu ład- Do ~awodów tych Tllrv~cl 
wszy Grulparone, druga Gwiazda, nych kombinacji pierwszy goal pa- wy,stą:pili lZ Herma·Jl.sem na ]n­

trzeci Fantomas. Tot. 47, franc. da ze strzału Pressera, a w niedłu wem skrzydle i CzajtkoWls'kim 
18, 16 i 54 zł. gim czasie ten sam gracz podwyż.. na prawym łąei7.niku, a więc 7 

Gonitwa VIII. Dystans 3600 sza wynik. Do przerwy padają 
mtr. Nagroda 5000 zł. Handicap, bramki ze strzałów Ehrenberga i dwoma rezerwowymi. ~łrzPlec· 
z płotkami. Pierwszy Giewont II, Kahana. ki K. S, Illatomiast w pemvll' 
dalej Vibida i Mucker. Tot. 109, Po zmianie stron łodzianie znów składzie. Początkowo TuryŚCI 
franc. 33, 25 i 35 zł. są ciągle na froncie. Juz po wzno- przeważali znaez-nie, jednak po 

Gonitwa II. Nagroda 1200 z1., Gonitwa IX. Dystans 900 mtr·1 wieniu gry Kahan z rzutu wOlne-1 zycje 'POdbramkowe., stwaI'iZ3l1t! 
Dystana 1600 mtr. Zwycięża Die- ~agroda 1500 zł. Pienvszy Gryf za go llOdwyisza wynik. ~nosi się przez na.prus,tni.k6w Sł'rzeka bv-
SIlodziewame Bont()n Róga, drugi mm Szarotka i Tenek. Tot. 23 zł. na wysokocyfrową porażkę PTC., I ł b d .. , ., N' J 
Floret. Tot. 118, franc 41 j 23 zł. framc. 13) 16 i 22 zł. lecz rozszalała burza Zmusza sę- .~ o a.lze R·ro~~leJs.ze. ,le{ _ o~ 

Gonitwa X. Dystans 2100 Zł'l dziego do przerwania gry. Do koń- pISYWałO 5,zcz.ęscle sZCZBgOhllCJ 
GonitWla III. Nagroda. 1200 zł. Nagroda. 1505 zł. 5 k0ID wycofa- ca zaw{)dów I'Ozostało jeszcze 30 lewoskTzydłowemu Andrysie-

Dystans 1600 mtr. Pierw!lzV Bo- b • . l J u T 15 minut Pr p Ć na1Mtu • nyc ,ZWyClęZy onata 1U. ot.. . zy UM;Cza --", ze wiczowi, który ,lwykle .. trizl'lal 

~,~~~~~~~.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 25 i 16. ;:- HM-__ i n • CiOt 

Gonitwa IV z przeszkodami. Na.­
groda 1000 zł. Dystans SOJO ror. 
7 J, .:-ni wycofanyeh. Zwycięża. Kin· 
et:!~ llr, druga Dalja. Tot. 18, trane. 
15 ;, 22. 

Gonitwa V. DystaJna 2400 mtr. 
Na",a-rodA 6000 zł. Handicap). Zwy­
cięia. Dres przed Epson. Tot. 44, 
19 jJ 18 zł. 

Walki francuskie 
\V cyrku 

Na godz.ilnę przed rozpoczęciem 
walk, jak wiadomo, rozpętala. się 
burm nad Lodzią i spadł ulewny 
deszc~, który zupełnie przemoczył 
ring, na którym toczą się walki, 

Mimo sprzecwu dyrekcji cyrku, 
przed budynkiem bomem zebra­
ły si~ tłumy publtczn~ci, sędzio­
wie nie z~woIili na prowadzenie 
zaJp.."tSów, wobec czego waJkL odwo 
lano. Większość z publiczno 
Eci za,chowała wykupione bi-

Najlepsi kolarze Niemiec 

lety, gdyż są one również waż.ne 
na dzień dzisiejszy. 

Dzisiejszy wieczór w cyrku Od lewej: Ehmer (sprinter) - Mo Her (steyer), - Engel (eprłn,ter) - Sawall (steyer). 
sportowYm zapowiada się <:ensacyj­
nie. Przed walkami mistrz świata 
Sztekker wystąpi w roll prelegen­
ta: Wygłosi referat na wielce ak-
tualny temat p. t. "Każdy cdo- Boźyszcze Kobiet! Najpiękniejszy amant wszystkich czasów! 
wiek może i powinien być silnym 
i zdrowym", o czem Sztekker zdra 
dzi publicznie tajemnicę swego tre 
ningu oraz praz przeprowadzi prak 
tycznie te ć\V'iczeuia na rmgu. Po­
nadto walczą.: Handicap na 30 min. 
o premję 200 zł., złożonych przez 
Ja,3.g'o w walce Krauzerem. Sztek­
ker spotka się z brutalnym Willin 
giem. Pinecki z Plikusiem (Niezna­
ny). Sasorski walczy na. do reZUltaj 
tu z Martinowem, a specjalne zaiJn W egzotycznym filmie "ARAB" zabłyśnie w najbliższyoh dniach w Łodzi. 
teresowanie budzi decydująca wal­
k:t Pooshoffa z dzikim Saint Mar­
Icm. 

nad pop,rzeeztką, W1lgIęidnie tra­
fiał w nogi 100 głowę 

dobrze UIS'Posobionego obrońcę 
Kir.szballm9. WY'Pik zerowy 11· 

trz'ymuje się do pr,zer.wy. 

Po przerwie ~ra fOCł%Y się 10 
miIlJut i W\'i,kułeik szalonej ku­
rzawy sędzia .iest zmUlS'Zony ją 

przerwać. Po ki!1'kum1nllrowym 
odpoozV'llku ~ra zostaje WZIIIO­
wiona w ciągu dalls~ych piętna 

stu minut Str,zełec'ki K. S. !Zdo­
bywa bramkę z w,spaniałega 

strzału Anbcza,ka, slkierowan~ 

go w r6~ pod popl'zecZlkę. Te­
raz Strzelec'ki j{fa w dalszym 
ciąJgu ofenzywnie i przepro'wa­
dza szere~ gronźych ataków 
tpd'flak z powodu ciemno§d sę 

dzia zmuszony jest przerwać 

z'lwodv na 20 minut przed kOD 
cem. 

W drużynie tYlJl1eza.sowego 
7wycięzcy trudno ko~oś wyró­
żnić, R>dyż ws'zY'sey grali nad­
'zwyczaj ofiarnie i ambitnie. 
Bramkarz Mardnia-k mimo do­
wane.i na początku R'ry do§ć 

poważne k<>ntu'Zji bronił bez 
błędu. J c!dynie obrońca i Pio­
trowski w pomocy nicpot·r.z. 
,de hołdowali driblin;gowi. '1/ 
Turystach dwaj gracze rezer­
wowi byli najsłal)szymi. Nnjlep 
~·7.vm okazał .si~ Frankuł, Choj­
naeki i Michal-'ki w bramce, 
który obronił w'Spaniale kilka 
niebezpiec,z,nych strzał6w. Prze 
PlulSzczonej piłki nic mógł la­
tll'Zymać. Sędziował naogół do­
brze p, St~piell, nie popełnia­

jąe w swych oueczr.niacb błę. 
rlń-w. 

L.K.S. - KALISKI K. S. 1:0-

Rezerwa L. K. S. ;]~łołftła tyl­
ko różnicą jedhej bramki po­
konać naj.slabsizy kluh w k]a­
sic .A, to znaczy Ka·l~ski K. s. 
Zawody powyż,gze r07.egrane 1a 
~tałv w Kaliszu. 

WIDZEW - ORKAN 2:2. 

Do zawodów powy'ższyc'h 

drużyny wy.stąa>iły w osłabio­

nych s,kladacb: Orkan bez tyeh 
grac-zy, kt6rzy lZ,ostali zdy1Slk,wa 
lifikowa:ni, Wid.zew natomia,S>t 
ll'lJiał rezerWlOwych obrońeów. 

Przez cały czas Wid-zew prOWIł 
dził mecz 2:0 i dopiero w o­
statnkh rniutach udaje si~ Or­
krunowi \Strzelić dwa goa1e, Ił 

tern samem U'zYStkać .łe<loo 
pUlnkt. Sądząc z pr,zebie~u gry 
zwycięstwo należało się rac 7. e.i 
dmżymie Widzewa, jednak u­
traoone bramki, kt6re padły, 
dzięki błędOlll1 ta'ktycznyrn ma· 
ło jeszc'ze rutV1Dowanej relZerwo 
wej obrony, sprlllwHy iż wymitk 
meczu (los,tał remiisowy. 

• 



10. VIII - "GŁOS PORANN'r - 1981 Nr. ~1~ 

Film p. t. ODEON 
Przejazd 2 

Oiwiekowe Kino-Teatry Fil~ p. t. WODEWIl. 
Główna 1 

ile 'I 
• 

porywa widzów i rzuca w twarz meiczJzn gorzką Drawde żreia. 
W rolach 
głównych: Colleeo moorre I neil HamUloo. 

Dziś i dni nasteDn,ch! 
Wielki 2-godlinny program I 

Z BVADEM 

do iegUna POłudniOwegO 
Jest to film będący jedynym w swoim rodzaju do­
kumentem genjuszn ludzkiego. Poemat białej ciszy. 

2 nadprogramy Fleischerowskie: 
"Bimbo jako kelner" i "Bimbo jako bandyta". 
3) Dźwiękowy tygodnik Paramountu Nr. 74 i 75 
1931 r. oraz aktualności krajowe ,. Wisła w śniegu 

i lodach". 
Pocz. w Bob., i niedz. o g. 12, w dni powszednie 
o godz. 6-ej. - Ceny na poranki 75 gr. i 1.- zł. 

Sala nowocze~nie chłodzona i wentylowana. 

PORADNIA 

Coś 
czego dot,ch­
czas nie wi­
dziano. Ma'D' 
ja Ic D .Jko-
naw" r61 
gł6wDJch nie 
usteDuią nai­
I~Dsz,m akto­
rom. Mowa ich 
acz niezrozumiała 
silniejsze wywiera 
wrażenie na widza 
niż artykułowane 
d ź w i ę k i mowy 
ludzkiej. Przekona 
nas o tern świetny 
film dźwiękowy. 

Dolddr 

W (n f ~ ~ l ~~I[lHA WDłiKOWYSKI 
lIeka'lIy-specjalistów 

Zawad_ila 1 
TEL. 205-t18 

osynna od 8 rano d~ 8 meoz. 
11-12 ) przyjmuje 
2- 3 ) kobieta-lek6~z 

w niedzielei~więta od 9-~ pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i sk6rnvch 
P@RADA 3 Zł. 

Dr. med. 

ul. Cegielniana 4 
tel. 218-90 

Dowr6c1' 
SpecJall8ta ohorób 8k6rnyoh 

I weneryc.nyoh 
LI!JOlllElNIE BWIA'llloBM, 

DIATERMIA 
(lampq kwarcowq' 
Badanie kfW' I WJd.lelln. 

B.JI,.,mnje od 9-2 i olt 5-0. 
w nledlll1ele i ~w1QlIa od 9-1. 
ma p8~ cd 6 do 6 po po~ 

oddale1na pOOlAlialnla. 

Różaner Dr. med. 

~arutowlc.a (D_lelna) 9 SI. PRAPORT. 
tel. 128~8 _ OINIiKOLOO-UROLOG 

D O w r O C I • CHOROBY KOBIBCE 
Specjallata chor6b sk6rnych. i OROG MOCIOWVCH 
wenerycznych i moczopłciowych DOWrócił 

Pr.yjmuje od 8-10 i 5-8. 
ElektroterapJa C3daftaka 77a, tel. 208-98. 

Oddzielna poc_ekalnla dla Pan. przrJmule od 8-8 w. 

nadprOgram: DodaleM dlwię80WU 

Nie do uwierzenia 
a przecież prawda 

że w okresie letnim, podczas największej kanikuły 
Kinoteatr ,,(alino" wyświetli czołowy szlagier sezo­
nowy "Przeżgt:ia jednej BOtg" z l'Iartelą 

Albani i leo Sgmem. 

Premjera tego arcyfilmu odbędzie się już jutro f 

"SI\ D" 
Zakład Połoinlno -[blrurginuy 

Ogrodowa 10, tel. 213-57 
I i II klasa 

Oddział 
polo~niczo-ginekologielny 

Dr. med. Sz. E.igerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Bllum 
Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

OpIeka nad d_feclrier. 
Dr. med. J. Polakow 

Oddział chlrurglczn, 
Dr. med. M. Kantor, 
god_. pr_yi~ć 1-~ pp. 

Odd.lał oczny 
Dr. med. J. Kra.s.:, 

godz. przyjęć 11-12 w p. 

Kino-Teatr 

SP6tDZIELNIA 
Slenltlewla.a 40, tel. 141-22. 

KINO W OGRODZIE 
Dziś i dni Ila.stąpnych! 

Sońka 
"lloia Iłilt:zka" 
Wielki sensacyjny salonowo-awan­

turnicJly dramat 
W roli głównej VILMA BANKY 

Poc:llltki seans6w o god.. 4-e) we 
wlI'Jstkie dni. Orkiestra pod kie­

rownictwem R. KANTORA 

Na scenie Program Nr. 1 
Występy Teatru Regionalnego. Da­

na będzie s.tuka p. t. 

Księzok się zyni 
(Łowickie Wesele) 

w wJ\conlr.niu .espołu, kt6r) dawał 
"Sandomierskie Wesele" i .,Wese­
le na I~urpiach". Własna orkiestra 
i chór. Pocz tek o od •. 8 i 10 w. 

z MRTURI\ lub Bfl 
mołesz uzyskać przyjęcie na uni­

wersytet zagraniczny. 
Informacyj udzielajll be. płatnie 
absolwenci uniwersytet6w zagra­

niclnyoh. 
Wiad. 

l'I. SPllBfDfi 
Pomorska 40 

I 
codz. pJlÓaz sob6t 15-9 w. 

Podania, tłumaczenia załatwia­
nie , przyspieszanie pUJjęc. 
Prospekty na miej.cu. 812-1 

M. 
I 

I-S2Y Dźwiłłkowy Kino-Teatr w Łodzi 

..SPLE D-· 
Dziś Doraz ostatni! 

wspaJ~~~:~~d~.eł~ Oszust Z TeialU 
Film osnuty na tle pelnego przygód i niebezpieczeństw życia 
Dalekiego Zachodu. W tytułowej roli, niezrównany 

li 1\ CD ER 
~~~~za Fa" Wray 

NAD PROGRAM, Arcyzllbil Wn8
, nOllk'omlenl·e 'l· r'ł tl fryslr8jąca humorem, komedja p. t. r, Ił " '11l lal 

W roli gł.: pełna życia, czarująca 

eLA A BGW 
UWAGA: Nowa kopja dźwiękewa. Aparatura 

WESTERN ELEKTRIC 

Początek o godz. S-ei DO DO'. 
Ceny miejsc: Z,. 1, 1.50, 2 i 2.50 

Dr. med. I D.. med. 

r ~ d O k I· nr r b 1° S!Ja~I~C!r6~ s!r. d u U ~ ~ n nych I weneryc.nyeh 
UL. N A W ROT 2 

SIOmalolog-chirurg TBI.SFON 179-S9 
ohoroby ząbOw, •• oKąk. d.,q- 811ll1muje do 10 r. i od 4 - 6 w,~, 
fial, podniebIenIa, JQIlJka I t. d. w ~:~~~ęspoe~. ~~ - 2dJ;p~ p~łudnl'Q 

regulacja :IItlb6w go . -o pp. 
Rentgen elektrolerapJa 

Ordynuje 3-'1 71597 
PIOTRKOWSKA 164 laL 1'ł4-SlO 

UlAraga! 
MAJSTER MALARSKI 

L. Wełniarz 
ul. Narutowicza 10 

przyjmuje wsz elkie roboty 
wohodzące w zakres malarstwa 
podług naj nowszych Wzorów 

zagranicznych. 
-Ceny obniżone do 40 proe.­

·Wykonanie solidne. 

Dr. M. LERNER 
CHOR. DZIF.CI 

DOWrócił 
Zachodnia 64, tel. 113-09 

przyjm. od 3-5 

NAUCZYCIELKA 
z w,źszem wykształce­
niem udziela dorosłym lekcyj 
języka polskiego metodą skró­
coną. Szybkie postępy zapew­
nione. Ceny przystępne. Oferty 
pod "Rutynowana" -1 

ZAGINĄŁ 
dowód potwierdzenia Nr. 265/31 
wydany przez Składy Towaro­
we "Warrant" Sp. Ake. w Ło­
dzi na imię J. Zubermana w 
Łodzi, Borysla 27. Zastrzeżenie 
poczynione, dowód niniejszem 
się unieważnia. 991-3 

ZGUBIONO 
paszport zagraniczny na imię 
Szepsel Hirsz Denenmark, zam. 
w Liosku. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot do administracji 
"Głosu", Piotrkowska 70. . 

002-3 

PreDumlllpata mlesiecEna "Głosu Popannello" re wszystkiemi do­
li datkami wynosi w Łodlli :.t 4.60, za odnosaenie-

4Ogros_y, z prllesyłllll pocztowll w kreJu - :.l. 6.-- zegraniofł - zł. 9.-

Rtgkopie6w redakoja nie zwraoa. 

Ogłoszeni-a lIa wiersz milimetrowy I-szpaltowy (sb ona 5 SEp aU) I I-sza strona 1 z!. 

I w tek~ole SO gr. nadesłane po tekśoie 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyollajne 
(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyra.; nejlllniejs3e ogłoaeenie d. 1.50 lir. POllzulriwanie pracy 10 gr 
2111 wyrae, naj mniejsze :.1. 1.110 gr. Ogłoszenia ZJ.r ~ ::~Vó\JNe lIa~lubinowe 12 zł. Ollło821enill zamiejsoowe obl 
C3ane Sil o SO proc. drołeJ, firm llallraniclIny,J\ 'l 1)) ryfO;. Za o~lo5ł"1ni~ tab31!l71C3n~ lub flnb..,. dodatk.500 

RedilkłQr: BllpanjuslE Kronman Z~ wydownio'wo .. Prasa". Wydawniasą sp. z ogr. odp.: Elugenjusz Kronman. W druka.rni własnej Piotrkowska 101 




